Tzisiefszw numer zawiera [U stron druku. 
Eae R MA ZOK DC A R X KA A EEE O | NG AE MM 
Łódź, Pi 


<a 


tek 18 lutego 1925 r. 


Prenumerata miesięczn. w Łodzi 4.06 złotej) 
„ Kraju 4.50 f: 
r » zagran. 7.00 9 
Odnoszenie do domu 50 groszy miesięczniej) 
„Głos Pelsfi"* Iaczniez „Kurjerem Wiecz., 
wraz z odnoszeniem 6.80 złotych miesięczn.|$ 


Cena 20 groszy. H Nekrologi 


4 Nadesłane go teliście 
$| Zwyczajne 


> 


BRedafcia i Administracja 
Łódź, Piotrkowska nr. 106, 


Oszczędnościowa 61.119 


Rok VII 


JË Ogłoszenia za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy 4# 
I strona i w tekście 


30 groszy strona 5 szpalt 
2 „ 


” „ Ł2/ 


m LJ » 
e strona 10 szplł. 


$ Reńto czekowe: Poczt. Hasa $ Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. DODD 

Osłoószenia zamiejscowe obliczans są o 50 procent 
$ 4 xzaś firm zaźranicznych o 107) oracsnt drożewX 
55 = "aaa 


ta m*m— > 
Telefony: sekratarjat redakcji —19-71, nocna redakcja i drukarnia—7-99, gabinet zastępoy wydawnictwa 2-99, adm/nis racja i ekspodycja — 1-99, gabinet prywalny redaktora naczelnego 2-20 (wyłącznie od 4 do 6-6j 


Straszna katastrofa w k 


t . 
iKrwawe żniwo 


wo wśród górnitów westfa' skich — Beznadziejny 
Przykry żart |ratunek—Nieszczęsne wdowy i sieroty—129 zabitych 8 rannych 


p. Nerhefie a BERLIN, I2 lutegó. (Własna służba telegraficzna „Głosu Polskiego''). — 
PARYŻ, 12 lutego. (A. W.) — | Kopalnia „Minister Stein! w okręgu dortmundskim była wczoraj widownią 
Prasa paryska ostro krytykuje już strasznej katastrofy. W nocy około godziny I2-ej usłyszano nagle, dobywa- 
od dni kilku sposób urzędowania jące się z podziemi kopalni, charakterystyczne głuche grzmoty, po których 
minn Herbette'a w Moskwie. Ț bezpośrednio nastąpiło kilkanaście wybuchów gazów. Obecni na kopalni 
„Eclair* pisze, że tylko na naj- » 
wyższych stanowiskach w ambasa sztygarzy zaalarmowali wszystkich, znajdujących się w pobliżu górników 
dzie zatrudnia francuzów, wszyst-|i rozżesłali ma wszystkie strony wezwanie o pomoc. Wszyscy inżynierowie 
kie zaś inne stanowiska obsadzone oraz robotnicy, którzy wrócili z dziennej zmiany, wrócili na kopalnię. Mimo 
są przez obywateli sowieckich, na- wielkiego niebezpieczeństwa dalszych wybuchów, znalazło się dosyć ochoł«. 
et jog czego jent fast te ko | ków; którzy w maskach gazowych pod przewodnictwem inżynierów i Szty=« 
R. iest deko lepiej poinformowa. | arów zjechali pod ziemię, aby ratować to; co jeszcze było możliwe do ura- 
ny o wszystkiem, co dzieje się w| towania. Eksplozja obruszyła całe pokłady węgla, które runęły, grzebiąc 
ambasadzie francuskiej, nietylko zupełnie wejście do kopalni. 
od francuskiego ministerstwa spr. Już w pierwszych godzinach akcji ratowniczej stało się jasne; że 
ei ke RE lecz lepiej nawet od katastrofa pociągnęła za sobą straszne następstwa. Wszędzie we wszystkich 
samego Herbette'a. ostępowanie | Sztolniach zostały podpory dębowe wyrwane; chodniki były po części zasy« 


Dziennik określa cja 'y £ 3 
Uerbette'a, jako przykry żart, pane, po części zatarasowane olbrzymimi złomami kamiennymi. Posuwanie 


P. Herhetie w Paryżu (pragnęli ratować swoich nieszczęsnych towarzyszy pracy mausieli przejść 


MOSKWĄ, 12 lutego, (Pat) <.|Sozma odległe chodniki i sztolnie, aby się dostać na miejsce właściwej kata- 
Ambasador Herbette ma w najbliż, $ 
szych dniach wyjechać do Paryża, |Z góry mało prawdopodobna. Zbyt szybko spełniły się obawy. 
Podróż ta stoi w związku z prowa- 
dzonemi obecnie z rządem Z. Ś. R. 
R, rokowaniami w sprawie długów 
rosyjskich oraz w sprawie ogólnych 
wytycznych gospodarczej polityki 
Francji i Z. S. R. R 


Kongres socjalistyczny 


„, a rząd Herriola 
" GRENOBLE, 12 lutego. (Pat)— 


Przewidują tu, iż kongres sociali- 
styczny przyjmie jednomyślnie 
wniosek, wyrażający zgodę na kon 
tynuowanie polityki popierania ga 
binetu Herriota, jednocześnie jed- 
nak zaznaczający, iż socjalistyczna 
grupa parlamentu nie może stano- 
wić stałego i obowiązkowego ele- 


W górnej 
sztolni natknięto się na szereg zmiażdżonych zwłok. W gorączkowym 
pośpiechu posuwała się dalej akcja ratunkowa, jednakże bez powodzenia. 

U wejścia do kopalni czekały w ogromnem podnieceniu żony i dzieci 
górników, którzy zjechali wieczorem do pracy. Mimo beznadziejnych prawie 
wiadomości, czekały biedne rodziny do późnej nocy. W chwili, kiedy wynie- 
siono pierwsze ofiary, rozgrywały się sceny, rozdzierające serce. Kobiety 
i dzieci tłoczyły się, aby alko po rozpoznaniu trupów popaść w ostateczną 
rozpacz, albo też przedłużyć o kilkachwii rwące nerwy oczekiwanie. Zwłoki 
były do tego stopnia zmiażdżone albo spalone, że tożsamość ofiar można 
było ustaliś tylko za pomocą tabliczek i numerów latarni. 

O godz. 5-ej rano została Śmiertelnie znużona załoga ratunkowa 
zastąpiona przez świeże siły. Mimo ogromnych wysiłków, ratunek był 
beznadziejny. 

Zniwo śmierci było zastraszające. Dotychczas ustalono 129 zabitych 
i 8 ciężko rannych. 

Śledztwo wyjaśni zapewne dlaczego mimo groźnych oznak, poprzedza” 
f T T nei jących katastrofę nie zastosowano środków bezpieczeństwa. 
mesdeiwaności pauzy Wieczorem przybył, na miejsce katastrofy kanclerz Luther. Jutro na 

PARYŻ, 12 lutego. (Własna służ- | znak żałoby będą chorągwie na wszystkich gmachach publicznych w Niem- 
ba telegraficzna „Głosu Polskiego" czech opuszczone do połowy masztu. i 


Po długich i uciążliwych naradach > 
Akcia ratunkowa 


komisyjnych, kongres socjalistów |- 

niee częci opa BERLIN, [2 lut (A. W.). — Katastrof bie „Minister Stein“ 

órej wypowiada si utego. « W.). — Katastrofa w szybie inister Stein“ wy- 
AZ pe sa daan darzyła się w nocy ze Środy na czwartek, około godz. iBuej. 


prowadzeniem polityki neutralne w dzi dk ło | 
życźliwości WADA! Aaii levito- - JBIBAL O, zinę po wypadku rozpoczęło pracę 6 


kopalń, jednakże załogi te dopiero nad ranem zdołały dotrzeć do 
wych republikanów we Francji. 


wnętrza kopalni. W nocy przybyła komisja rzeczoznawcza z wraz pogotowiem 
inżynierów i techników. Pógotowie 
opuściło się do odsłoniętego już wnętrza kopalni. 

Akcję ratunkową prowadzili naczelny inspektor 
i generalny dyrektor kopalni. 


. 


'Rråbież na wielką skalę. 


Gości hofelowych uśpiona 

i doszczęfnie ograbiono 
PARYŻ, 12 lutego. (Pat) „Jour- 
nal“ donosi z Madrytu: Wszyscy go 
ście hotelowi oraz personel Grand 
Hotelu w Madrycie, po uprzed- 
niem ich uśpieniu za pomocą nar- 
kotyków, zostali doszczętnie ogra- 
bieni z pieniędzy i kosztowności. 


Dykfafor jedzie 


M p Marokka Di Dowiadujemy się z zupełnie wiaro- |już donosiliśmy, 50 miljonów dola- 
mo de Rare dosk 22|$odnego źródła, że umowa 6 po-|rów. i j : ; 
b. m. uda się Konownić do Marok.|27€ pomiędzy rządem  pol-| * Przy ostatecznem podpisywaniu | cy, 


skim 


górniczy, Obertun 


Deas © a 


Pożyczka amerykańska dla Polski 


Tuż podpisana 


Pierwsza rata w wysokości 35 miljonów złotych wpłynie 25 lutego 


zę 


a konsorcjum smerykańskiem | pożyczki nastąpiła umowa, że pier- | 


załóg ratunkowych z są”. 


inżynierów i techników natychmiast 


WARSZAWA, 12 lutego. (Spec.|została dnia 11 b. m. podpisana. | wsza rata będzie wynósiła 35 miljo 
służba informacyjna: „Głosu Poł.*) {Ogólna suma pożyczki wynosi, jak|nów złotych i płatna jest dnia 25 r 
lutego. Pozostałe 15 miljonów zio-|!ermnom 
tych w ciągu najbliższych miesie-, 5 


opalni 


| 


Robotnicza międzyna” 

rodówka zawodowa 

odrzuca porozumienie 
z Moskwą 


AMSTERDAM, 12 lutego (Wła. 
sna służba telegraficzna „Głosw 
Polskiego"). — Konferencja mię: 
dzynarodówki zawodowej, na któ- 
rej obecny był Bramley (Anglja), 
Buisson (Francja), tudzież repre- 
zentanci Włoch, Szwecji, Niemiec, 
Polski, Danji, Holandji etc. po roz- 
pótrzeniu propozycji „jednolitego 
frontu”, przedłożonej przez mię- 
dzynarodówkę zawodową komuni- 
styczną zadecydowała, iż ze 
względu na stanowisko Moskwy 
i zasadniczy antagonizm poślądów 
odrzuca myśl zwołania zjazdu de: 


się naprzód byłe połączone z olhrzymiemi trudnościami. Górnicy, którzy ||$atów obu międzynarodówek. 


Dibrzymi doiicyf 


strofy. Nadzieja uratowania nieszczęsnych była, wobec rozmiarów wybuchu, |W Huydż2CIE angielsk m 


LONDYN, 12 lutego, (Własna 
służba telegrałiczna „Głosu Pol- 
skiego"). Deficyt w budżecie an- 
gielskim wynosi nie mniej, jak 53 
miljony funtów sterlingów w sto- 
sunku do 6-miljonowego . deficytu 
w roku poprzednim, Kanclerz skat 
bu jest w trudnem położeniu. Wy- 
datki na ilotę morską i powietrzną 
wzrosły znacznie 


Handel opium 

GENEWA, 12 lutego. (Własm 
służba telegraticzna „Głosu Polsk 
Protokół w sprawie walki z opium 
złstał dzisiaj podpisany. Protokół 
ten opiera się na konwencji has- 
kiej, ograniczając ją,o tyle, że han- 
del z opium ma być w ciągu 15 lat 
zlikwidowany. Protokół ten w grun 
cie rzeczy nie ma wielkiego znacze 
ste wobec abstynencji Ameryki i 
tz : 


Wyżory w Juzosławji 


Urzędowe wyniki 


BIAŁOGRÓD, 12 lutego. (WŁ. 
sł, telegr, „Gł. Polsk,"). Wedle o- 
statnich Eni obliczeń wy» 
branych. zostało do skupczyny 162 
zwolenników rządu i 152 opozycia- 
nistów. Większość rządowa wyno- 
si zatem 10 posłów. 


Keligq onuszgza Londyn 


LONDYN, 12 lutego. (Pat). —- 
Donoszą z Waszyngtonu, że prasa 
tamtejsza wyraża przypuszczenie, 
iż -Kellog opuści stanowisko amba- 
sadora w Londynie jeszcze przed 
zasłi net Hnshesą, 
będzie musiał prawdopoedob» 
tnie złożyć w seracie wyjaśnieniu 
jco do układu paryskiego w spre 


wię odszkodowań, 


| gdyż 


+ 


Pieniądz - to pieniądz 


Rozrachunki anglo-francuskie 

pod presją Stanów Zjedn. 

Nota Churchilla będąca odpo- 
wiedzią na propozycję Clementel'a, 
który w imieniu rządu Herriota do- 
magal się zmniejszenia sumy dłu- 
sów wojennych zaciągniętych 
przez Francję w Anglgi, jest wyni- 
kiem nacisku, jaki wywierają obz- 
enie Stany Zjednoczone na swych 
dłużników europejskich. Skutkiem 
zaś tej samej presji amerykańskiej 
na Francję są próby Clementel'a, 
aby uzyskać w Anglji odroczenie 
terminu wpłat oraz zmniejszenie 
sumy długów. 


Odpowiedź Churchill'a tylko w 
części zaspakaja żądania francus- 
kie. Napierany przez Amerykę 
rząd Baldwina musi kontynuować 
„płatę długów i procentów, której 
doronywał już przed nim rząd 
Mac Donalda. 


Godząc się na zmniejszenie dh:- 
6u francuskiego w zasadzie, Chur- 
chill odbiera jedną ręką to, co da- 
je drugą. Odseparowując bowiem 
rzy ocenie zdolności płatniczych 
Francji wpłaty niemieckie według 
programu Dawes'a, przenosi Chur- 
chill odszkodowania niemieckie dla 
Francji do drugiej kategorii wpłat 
niestałych nominalnie. Z tych to 
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Z tej i z tamtej strony oceanu 


Krew, pieniądze a zdobycze 


Pomiędzy państwami koalicji 
dokonywa się obecnie rozrachu- 
nek spłat wojennych, Przez długi 
czas Europa łudziła się nadzieją, 
że bogata Ameryka, która nie- 
wielkie ofiary z krwi swych sy- 
nów poniosła dla spawy ogólnej, 
zrzeknie się wspaniałomyślnie * od 
swych sprzymierzeńców zwrotu 
długów i uzna je za część ofiar, 
poniesionych dla wspólnego celu. 
Ale Ameryka stanowczo odrzuca 
ten punkt widzenia. Już przed 
dwoma laty, pociągnęła do urefu- 
owania spłaty Amglję, obecnie to- 
bi to samo z Francją. A gdy z na- 
szej strony oceanu odezwały się 
głosy, wyrzucające yamkesom ich 
zimny egoizm, senator Borah wy- 
palił starej Europie ostrą replikę. 
Przypomniał on, że prócz krwi i 
pieniędzy istnieje jeszcze kwestja 
zdobyczy terytorjalnych, o której 
także należałoby szeroko pomó- 
wić, Ameryka wyszła z wojny 2 


odszkodowań pragnie W. Brytanja |pustemi rękami, niczego nie za- 


otrzymywać corocznie pewną 
część drogą przelewu ina swoje 
conto, 


Regulatorem ostatecznym i de- 
cydującym wzajemnych stosunków 
linansowych Anglji i Francji jest 
Ameryka, Im twardziej występuje 
w roli wierzyciela francuskiego, 
tem słabsze są szanse otrzymania 
długów francuskich przez Anślję. 
I vice versa, tembardziej naglące 
stają się noty angielskie pod adre- 
sem Francji, im kategoryczniej na- 
legają w Białym Domu na wpłaty 
angielskie, 

Historja długów międzysojuszni- 
czych przedstawia się jako śruba 
bez końca, 


Kalifat przeniesiony 
do Mekki? 
Szeik Senoussi Ahmee, ma być 


kandydatem na kalifa— Protfeguje 
go Kemal-pasza 


KONSTANTYNOPOL, i2 lute- 
go (Własna służba  telegraficzna 
,Głosu Polskiego"), — Szeik ple- 
mienia Senoussi, Ahmed, przybył 
w misji konferencyjnej do Mekki, 
jest on kandydatem na wakujące 
stanowisko kalifa. Wręczył on zdo- 

"bywcy Mekki Ybn-Seoudowi, wo- 
dzowi wahabitów, list od Kemala- 
paszy, w którym tenże proponuje 
przeniesienie kalifatu do Mekki i 
popiera jednocześnie kandydaturę 
Ahmeda. 

Przeniesienie siedziby kalifatu 
do Mekki, nie podlegającej wpły- 
wom europejskim i będącej cen- 
trum pielgrzymek muzułmańskich, 
mogłoby się stać zdarzeniem do- 
miosłości międzynarodowej, Dzia- 
łając z Mekki mógłby się pokusić 
kalif, wódz duchowy. islamu, o zje- 
dnoczenie 270 miljonów mahome- 
tan rozsianych w Azji i w Afryce. 
Przyjaźń i poparcie ze strony Ke- 
mała-paszy pomogłyby do uczynie- 
nia z kalifatu narzędzia politycz- 
nego w ręku Turcji, 


Czas i przestrzeń 
Spkord szybkości w powietrzu — 
246 kilometrów na godzinę — 
£ Paryża do Amsterdamu w 1 g. 

54 m. 

LE BOURGET, 12 lutego (Włas- 
na służba telegrałiczna „Głosu 
Polskiego"). — Jednopłatowiec o- 
sobowy, „Jabizy-Farman*, o cate- 
rech motorach 180 CV, pobił 
wszystkie dotychcząsowe rekor- 
dy szybkości na linji Paryż—-Bruk- 
sella—A msterdam, 

Mając na pokładzie prócz lotni- 
ka, mechanika i 2-ch pasażerów, 
ładunek poczty, „Jabizy”* przele- 
ciął przestrzeń 460 kilometrów 
między Paryżem a Amsterdamem 
w 1 godz, 54 min., co czyni prawie 
240 kilometrów lotu na godzinę. 


brała i nie chciała zabierać, A 
mocarstwa europejskie zagarnęły 
ogromne zdobycze. lch ministro- 
wie zamykali się w czterech lub 
pięciu i dzielił świat, Czy wobec 
tego można mówić o „wspólnej 
sprawie” na sposób europejski? 
Anglja, której należność u dłuż- 
ników koalicyjnych niemal dwu- 
krotnie przewyższa to, co ona sa- 
ma winna jest Ameryce, stormuło- 
wała swe stanowisko jeszcze na 
schyłku rządów Lloyd George'a w 
słynnej nocie Balfoura. Jej zda- 
niem należało wszystkie długi 
skreślić; skoro zaś Ameryka się 
na to nie zgadza, Amnglja musi od 
europejskich sprzymierzeńców 


ściąbnąć tyle, ile wynosi jej dług 
za oceanem. Nota podnosiła, że 
Anglia, wystrwając dezyderat 
skreślenia długów, ponosi właści- 
wie stratę, a jeżeli domaga się 
spłat europejskich dla pokrycia 
swego długu w Ameryce, to może 
się powołać na fakt, że dług ten 
zaciągnęła nie na własne potrz-- 
by wojenne, lecz — sprzymierzeń- 
ców, 

Ohecny minister skarbu lord 
Churchill w korespondencji urzę- 
dowej z ministrami francuskimi o- 
znajmił, że Anglja stoi zasadniczo 
na gruncie noty Balfoura i pragnie 
swemi należnościami europejskie- 
mi zaspokoić wierzyciela amery- 
kańskiego. W praktyce atoli An- 
glja gotowa jest do zrobienia *Fran- 
cji pewnych ustępstw, uwzględnia- 
jących jej trudne położenie finan- 
sowie, tem uciążliwsze, że równo- 
cześnie ze spłatą angielską ma iść 
spłata amerykańska. 

Konkretny plan owej spłaty ma 
być przedmiotem. konferencji, któ- 
ra odbędzie się w najbliższym cza- 
ste, Dzienniki francuskie odzy- 
wają się ze zdaniem, że sprawę tę 
należałoby połączyć z  kwestją 
bezpieczeństwa Francji, która je- 
dymie tylko po otrzymaniu gwa- 
rancji bezpieczeństwa mogłaby się 
zobowiązać do wypłacania sto- 


odszkodowaniowych wpływów nie 
mieckich i podkreślił, że rozmia- 
ewentualnych ustępstw, na któ- 
re Anglja w zasadzie jest gotowa, 
mają zależeć nie od uchybień nie- 
mieckich, lecz tylko od położenia 
finansowego samej Francji, 

W najbliższej tedy przyszłości 
zaczną się po obu stronach Atlan- 
tyku układy finansowe, mające za 
przedmiot likwidację wojny, Obok 
nich, lecz bez formalnego związ- 
ku z niemi, potoczą się pertrakta- 
cje w przedmiocie rozbrojenia 
Niemiec i ewakuacji strefy koloń- 
skiej, tudzież gwarancji bezpie- 
czeństwa dla Francji 


Oczywiście brak formalnego 
związku pomiędzy przedmiotami 
finansowymi a politycznymi mie o- 
znacza bynajmniej jakoby na pew- 
nych punktach nie mógł zachodzić 
związek istotny, jakkołwiek u- 
kryty. Jeżeli ze strony francuskiej 
żadają gwarancj bezpieczeństwa 
jako warunku zapewnienia spłat, 
to i z angielskiej umieją używać 
presji finansowej dla osiągnięcia 
celów politycznych. W swoim cza- 
sie Bonar Law proponował Poin- 
caremu wielką redukcję długu 
francuskiego wzamian za zanie- 
chanie okupacji zagłębia Ruhry. 
Ale Poincare odrzucił plan po- 
wyższy, który bezwarunkowo był 


sownych rat rocznych. Ze strony|korzystniejszy dla Francji, niż jen, 


angielskiej 


myśl ta nie spotykaļjaki w ostatnim roku 


zmuszona 


się z sympatją, tam są przeważnie |była przyjąć. 


zdamia, że sprawę finansową nale- 


Obecnie stoją na -porządku 


ży traktować odrębnie i nie skom- |dziennym kwestje, których wynik 


plikować jej pierwiastkiem  poli-- 
tycznym, Churchill wswem memo | 
randum już zastrzegł się przeciw 
uzależnianiu spłat francuskich od' 


mocno zaważy na gospodarce fi- 
namsowej Francji i całej jej poli- 
tyce, 


J, Mazurski, 


2 Uni frwogi i lękliwego oczekiwania 


Jak to było w r. 1920, podczas Kampanji bolszewickiej 
Co myślał Lenin o wojnie z Polską 


Rozmowa Lenina z socjalistą francuskim L. 0. Frossard'em w sierpniu r. 1920 


„ Jeden z leaderów francuskiej | 
Pierre Re- pokój? Cel, którym było w tej woj- 


partji socjalistycznej, 
naudel, ogłosił w związku z dys- 
kusjaą nad kwestją stosunku do 
rządu sowietów list Frossarda, za- 
wierający dosłowne streszczenie 
rozmowy z Leninem w gorącym 
okresie wojny  polsko-bolszewic- 
kiej, 

L. O, Frossard oraz M. Cachin 
(Cachin jest obecnie wodzem fralc- 
cii komunistycznej. Red.) znajdo- 
wali się w Moskwie w chwili, gdy 
wojska bolszewickie wkraczały w 
gramice Rzeczypospolitej. 


Oto jak maluje nastrój i sytuację 
w Moskwie L, Frossard, cytując 
nieco dalej rozmowę swą na Krem- 


lu z Leninem; 


— Panowała tu (w Moskwie) 
atmosfera szowinizmu, podobna do 
tej, którą przeszliśmy u nas w ro- 
ku 1914, Mówiono naokoło tylko 
o zgnieceniu Polski i o zainstalo- 
waniu w Warszawie rządu sowiec- 
kiego. 

W międzyczasie zaprosił nas 
(mnie i Cachin'a) Lenin do siebie, 
Trocki nie był obecny przy naszej 
rozmowie, 

— Rzekłem do Lenina: 
jest już bezpieczna. 
Granice jej wolne. Co dalej? Czy 
rząd sowiecki nie wyrósłby moral- 
nie w oczach świata, gdyby za- 


— Rosja 


miast posuwać dalej swe armije, 


zaproponował stronie przeciwnej jsię nasza rozmowa. 
Jak się później przekonałem ide | kami, zaproponowanemi przez re- 


nie zabezpieczenie własnego tery- 
terjum, został osiągnięty. Zgodnie 
z duchem komunizmu wojna po- 
winna by być przerwana... 


— Teoretycznie — odparł Le-| 
nin — macie rację. Praktycznego 
zastosowania wasze wskazówki | 
mieć nie mogą. Musicie sobie zdać 
sprawę z nastroju Rosji. Polska, 
jest znienawidzona, Opinja zostaje | 
jeszcze pod wrażeniem niedawnej 
klęski, Domaga się zatem rewan- 
żu, Nasza armja nie zrozumiałaby| 
intencji i motywów kroku, kraj zaś 
tembardziej. W obliczu takiej sy- 


ja bolszewizacji Europy przy po- 


mocy czerwonej armji wyszła od dz 


Mr. 43 


' Osfra krytyka władz 
ańministracyjnych 


Sejmowa komisja budżetowa 
pod przewodnictwem posła Gru- 
szki zakończyła ogólną dyskusję 
nad budżetem ministerstwa spraw 
wewnętrznych, W dyskusji poseł 
Popiel podniósł brak planu orga 
nizacyinego w administracji tery- 
torjalnej. Poruszył również kwe- 
stję ustosunkowania się minister- 
stwa do samorządów i zauważył, 
że wobec istniejących stosunków 
w tej dziedzinie i wobec tego, że 
nie można się spodziewać rychłe- 
go załatwienia ustawy © samorzą- 
dach, należałoby dokonać unor- 
mowania tych kwestji przez wpro 
wadzenie jakichkolwiek prowi- 
zoriów. 

Poseł Rozmaryn wskazuje mię- 
dzy innemi na to, że w Małopol- 
sce w niektórych powiatach za- 
kazuje się nawet posłom przema- 
wiać po żydowsku, a ponieważ 
ludność nie rozumie innego języ- 
ka, doprowadza się do tego, że 
posłowie wbrew swej woli muszą 
przemawiać po niemiecku, Wywo- 
dy swoje mówca zakończył o- 
świadczeniem, że zupełny zanik 
samorządów doprowadzi w konse- 
kwencji do ruiny miast. 

Po przemówieniu posła Wyrzy- 
kowskiego (Wyzwolenie), podda- 


jącego ostrej krytyce działalność 


władz administracyjnych zabrał 
głos referent poseł Rusinek 
(Piast), który w szczególności 


wziął policję w obronę przed za- 
rzutami 


Sprawa koncesji 
na sprzedaż przedmio: 
tów mononolowych 


Sejmowa komisja skarbowa 
przyjęła wniosek podkomisji s 
wprowadzeniu do rozporządzeń 
prezydenta Rzplitej z dnia 27 gru- 
dnia r. z. szeregu poprawek, doty- 
czących rewizji uprawnień konce- 
sji na sprzedaż przedmiotów obję- 
tych monopolem skarbowym. 

Referent poseł Hauzner (koło 
żyd,), nie solidaryzuje się z projek- 
tem podkomisji, oświadcza, że co- 
fnięcie koncesji bez odszkodowa- 
nia i bez podania powodów jest 
antykonstytucyjne i niezgodne z 
duchem prawa. 

Poseł Polakiewicz (Wyzw.) po- 
stawił wniosek oficjalny o przej- 
ściu do porządku nad poprawka- 
mi podkomisji, podnosząc, że ten 
dziwny pośpiech w anulowaniu 
rozporządzenia niedawno wydane- 
go jest niepoważny i osłabia auto- 
rytet głowy państwa. 

Poseł Jaroszyński stawia cały 
problem na podłożu gospodar- 
czem i solidaryzuje się z popraw- 


ferenta Hauznera. ' 
Poseł Łypacewicz (Wyz.) stwier 
a, że koło żydowskie postawiło 


Bucharina. On to pewnego wie-|cąłe zagadnienie na tle narodowo- 
czoru wyłożył w mojej i Cachin'a|ściowo-wyznaniowem. 


obecności plan, który przypisywa- 
no Leninowi. 


Komentując powyższy list Fros- 
sard'a, Renaudel dodaje od siebie, 
iż laburzysta Tom Shaw po powro- 
cie z Rosji, w tym samym mniej 
więcej czasie, zakomunikował mu 
swe wrażenia z rozmowy z Troc- 
kim, który rozwijał plany podobne 
do planów Bucharina. 


Sądzić należy, dodaje Renaudel, 


tuacji jestem bezsilny. Muszę no-l;; stan umysłów w Rosji zmienił 
lens volens godzić się na marsz się i że porzucono narazie teorję, 
PAE A Jeśli proletacjał po--| których próby  urzeczywistnienia 
ski pójdzie razem z nami UKON- musiałyby doprowadzić do wojny 
stytuujemy w Warszawie republi- europejskiej, 
kę sowiecką. Jeśli zaś postawa | i f 
chłopów i robotników będzie nam | one a wabi E > 
wroga przystąpimy do ewakuowa-|959"Wowanę niejednokrotnie w 
Z krio + |dziejach rewolucji i przewrotów 
rokoka 5 GW zjawisko: twórcy i przywódcy 
eplikow: mowi 2 . F 
' ruchu majowego nie są w stanie go 
wyjaśniając mu całą trudność jeśli re = a ia k dw. 
nie i U PR NY. napięcia dynamicznego ani 
sp nastrojów p. nosci KTAJU też skierować później na inny tor. 
najechanego, wyrazem mu me Tak było w okresie terorystycz- 
wątpliwości co do przyszłości in- 
stytucji opartych ma obcych 
śnetaąch. 


nym wielkiej rewolucji francuskiej 
"|z Robespierrem, tak jest z Musso- 

Lenin 
nym gestem ręki i na tem urwała 


odpowiedział na to luź-|kumentu Frossard'a, z Leninem. 


Po przemówieniu posła Mora- 
czewskiego, który popierał wywo- 


{dy i wniosek posła Polakiewicza 


właśnie ze względów gospodar- 


czych i skarbu państwa, przystą- 
piono do głosowania, 
Wniosek posła Polakiewicza, 


poparty przez chrześcijańską de- 
mokrację i narodową partję robo- 
tniczą upadł; 

Projekt podkomisji z ważną 
zmianą, eliminującą z pod rewizji 
koncesje, nadane przed dniem 1 
sierpnia 1924 roku, został przyję- 
ty w drugiem czytaniu. 


* Min. Pusta o swej 


wizycie w Warszawie 


TALLIN, 12 lutego. (Pat). W, u- , 
dzielonym dzisiaj przedstawicielom 
prasy wywiadzie minister Pusta 
wyraził się z uznaniem o serdecz- 
nem przyjęciu, jakiego doznał w 
Polsce. Minister, oddając wizytę 
min. Skrzyńskiemu w Tallinie, miał 
możność konferowamia z kierow- 
nikami polskiej polityki zagranicz- 
nej. Rozmowy te dotyczyły kwestii 
współpracy Polski z państwami 
bałtyckiemi, W rezultacie wymiany 
poglądów ustalono całkowitą jed- 
ność celów i metod, Tę samą zgod 
ność w zakresie tych samych ce- 


linim, tak było też jak widać z do-jigw ustalił minister Pusta w kon- 


ferencji, którą odbył z łotewskim 
ministrem spraw zagranicznych w 


Rydze. 


Nr. 43 s 


Drugie dni Wielkanocy, Zielon 
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Jak p. Wierzbicki godził rozbieżne interesy ,„Lewiatana' i endecji 


Wczo 


WRAŻENIA OGÓLNE. 
Wczorajsze posiedzenie sejmu |dzem?* 


. L/ 
można nazwać śmiało  świątecz- „Nowoczesny asceta!'* 


rajsze plenarne obrady sejmu 


i proponuje uznać ich ważność, a zniesienie paru świąt, 


Otrzymaliśmy jeszcze 4 dni świąteczne 


ych Świąt i Bożego Narodzenia, oraz święto Matki 
Boskiej Gromnicznej 


„Dlaczego pan nie został księ-|nie, Rząd nie podnosi wątpliwości|że nie wierzy w to ażeby .przez!katofickie przy odpowiedniej licz- 
produkcja bie dni świątecznych, 


obchodzo: 


komisja, godząc się z tem, wnosi o nasza mogła się podnieść, Mówca |nych przez mniejszości wyznanio- 


przyjęcie ustawy. 


zgadza się na wniosek komisji o-|we dla wyznawców tychże wyż 
Następnie przemawiał poseł Ry-'raz na wniosek mniejszości. znań, 
Poseł Wierzbicki 


nem. Całe posiedzenie poświęconej „To nie kościół i nie ambona!“ 
było uzupełnieniom do rozporzą-| Nastrój na sali zapanował bardzo 


|mar, zgłaszając wątpliwości co do 


podnosi, żej Ks. Bratkowski oświadsza, że 


dzenia prezydenta w sprawie dni| wesoły i świąteczny, tak że marsza jednej z ustaw sejmu śląskiego. 


świątecznych, 
Wniosek komisji sejmowej prze- 


łek musiał wzywać ogół posiedze-| Sprawozdawczyni posłanka Tę- 
nia do powagi, a jeden raz nawet Ślicka referowała całą ustawę oraz 


kościół katolicki 


ba powszedniego. Pius X w ency- 


<Ev : w -gę HR do zgaszenia papierosa, zapalone- 
widu większenie liczby świąt o a 

3 dni, po o je drugi pół Wel |$9 "a sali obrad plenarnych. 
kanocy, Zielonych Świątek i Boże-| Dosyć długa i wesoła dyskusja 
go Narodzenia. Jednakże kluby|zakończyła się zwycięstwem stron 


prawicowe już po posiedzeniu ko-|ników większej ilości świąt, — | 


misji doszły do wniosku, że należy | Uchwalono, poza wnioskiem komí- 
przywrócić zniesione święto M, B,|sji, wniosek klubów Ch, D, i N. Ch. 
Gromnicznej, Wobec tego rozwi-|0 przywrócenie święta M, B, Grom 
nęła się gorąca dyskusja dokoła te |nicznej. 
go skasowanego święta. Wszystkie inne punkty spadły z 
Prawica uciekła się do zwykłego |porządku dziennego. Następne po- 
środka demagogji i obłudy. Przed- |siedzenie odbędzie się w przyszły 
stawiciel „Wyzwolenia* poseł No- | czwartek. 
wak bardzo ostro napiętnował tof Na porządku dziennym znajdzie 
zachowanie się prawicy, która nie. sję zapewne trzecie czytanie usta- 
miała odwagi rozstrzygnąć sprawy | wy o świętach, wczorajsza bo- 
zniesienia świąt w sejmie, prze- wiem uchwała jest dopiero dru- 
rzuciła tę sprawę na rząd, a kiedy | giem czytaniem, a więc nie osta- 
rząd ją rostrzygnął, rozpoczęła agi- tęcznem, St. Gr. 
tację przeciwko dekretowi j 
żydowskiemu. 


PRZEBIEG POSIEDZENIA. 


potrzeby duszy z potrzebami chle-| przywróceniem — świąt, 


umiał pogodzić | klub mówcy głosować będzie z 


ob'>tych 
wnioskiem komisji, a oprócz tego 


|2 rezolucje. Ustawę tę przyjęto w|klice z dnia 2 lipca 1911 r. ~osta-|Święta Matki Boskiej Gromnicznej, 


2i 3 czytaniu wraz z rezolucjami.|nc wił przeniesienie wiely świąt na 


Posdł Roguszczak przedłożył na- |niedziele, motywując to drożyzną wie św I 
która nie po-| agitację, połączoną z demagogją. 


stępnie sprawozdanie komisji inwa |środków żywności, 
lidzkiej o wniosku posła Pawiaka |zwala na zbyt częste przerywanie 
w sprawie uregulowania byfu in-|Pracy tym, którzy z niej czerpią 
walidów optantów oraz inwalidów | utrzymanie, 
przedwojennych. Stoimy na stanowisku encykliki 
Komisja uchaliła rezolucję, wzy- |Piusa X i na stanowisku konwencji 
wającą rząd do przedłożenia usta- waszyngtońskiej, która zaleca po- 
wy o jednolitem na cały obszar lepszyć byt klasy robotniczej rów- 
'Rzplitej zaopatrzeniu inwalidów |Pomiernie, bo polepszenie nadmier 
wojskowych przedwojennych, a rójne stwarza natychmiast zmniej- 
wnocześnie o udzielaniu im doraźż- SZenie produkcji „tego kraju, w 
nej pomocy w ramach obecnego którym polepszenie nastąpiło, = 
budżetu. Wnosimy rezolucję, wzywającą 
Po przemówieniu posła Ossow- rząd, aby przedłożył sejmowi w 
skiego, który wniósł o odesłanie ciągu miesiąca projekt noweli do 
sprawy do komisji budżetowej, ce- ustawy o czasie pracy w handlu 
lem dostosowania jej do uposażeń 1 przemyśle, oraz do ustawy o ur- 
ustawy ogólnej w ramach budżetu lopach dla pracowników, zatrud- 
przystąpiono do sprawy zmiany nionych w handlu i przemyśle tak, 
rozporządzeniu p. prezydenta Rze- aby biorąc pod uwage długość 
czypospolitej o ograniczeniu świąt. 3: pracy, urlopów i świąt, ogól- 
imieniu komisji ochrony pra- 72 ilość pracy rzeczywistej w cią- 


| 


Najtrudniejszą była sytuacja oti- 
cjalnego mówcy związku ludowo- 
narodowego i prezesa Lewjatana 
p. Andrzeja Wierzbickiego, Orga- 


nizacja gospodarcza, którą on re- 


prezentuje, domaga się zawsze 
zwiększenia godzin, a więc i dni 
pracy. Organizacja polityczna, w 
której imieniu wczoraj przemawiał 
ze względów  agitacyjnych musi 
się domagać zmniejszenia liczby 
dni pracy. Musiał więc p. Wierzbie 
ki lawirować, ażeby z tych sprzecz 
ności wybrnąć, Usiłował ułatwić 


sobie sytuację, przechodząc do na- 


stroju pobożnego í namaszczonego, 
ale to mu się nie udawało, Zasypy- 
wano go docinkami z miejsca, z 
których ciekawsze brzmiały jak 
następuje: y 

„A kiedy będziemy obchodzić 
iw. Andrzeja?“ 


Sfała Komunikacja ¢/ 


Gdańsk Gdynia — Ameryka Polud. 


GDAŃSK, 12 lutego. (A. W.). — 
Jedno z szweckich towarzystw że- 
ślugowych zamierza urządzić sta- 
łą komunikację morską między 
Gdańskiem, Gdynią a Ameryką Po- 


ojekt ustawy, przywracaiącej pi n pia tia muria ni we 

Poset Gdyk staje w obronie 
wskazanych świąt i dowodzi, że 
zło leży nie w świętach i nie w zło 

yczach robotniczych, lecz w 
tem, że przemysł nie jest należy- 
jcie zorganizowany, Mówca oświad 
'cza się za pozostawieniem święta 

atki Boskiej Gromnicznej, 

Poseł Stańczyk (PPS.) jest rów- 
nież za utrzymaniem świąt, obję- 
ltych wnioskiem komisji wraz z 
|wnioskiem mniejszości, — Mówca 
|przestrzega przed zanfaskowanym 
' zamachem na zdobycze robotnicze 
i oświadcza, że powodzenie takiej 

cji BOCÓWY przenieść walkę do 
iabryk i kopalń. 

Poseł Szyper stawia rezolucję, 
|wzywającą rząd do wniesienia w 
ciągu miesiąca projektu ustawy o 
zabezpieczenie odpoc u i dm 
świątecznych, załatwiającego ca- 
łokształt problemu, a w szczegól- 
ności regulującego sprawę zasto- 
sowania dni świątecznych, obcho- 
dzonych przez wyznanie rzymsko- 


Ww 
ley pe 

Na  wczorajszem posiedzeniu 2 święta Bożego Narodzenia, Wiel 
sejm po uzupełnieniu ` porządku kiejnocy i Zielonych Światek, refe- 
dziennego wnioskiem posła Kowal rował poseł Rudnicki, Mówca ten 
,czuka o pomozy kredytowej na za zaznaczył, że do chwili wydania 
,siewy ' zdjęciu z perządku d ien- wspomnianego wyżej rozporządze: 
nego zmiany art. 71 regulaminu nia obowiązywało w Polsce 17 
sejmowego z powodu sprzeciwu świąt katolickich i jedno narodo- 
kilku posłów, odrzucono w pierw- we. Do tego dochodziły w różnych 
szem czytaniu ustawę o opłatach dzielnicach Rzplitej jeszcze inne 
'wćterynaryjnych od zwierząt do- święta, tak, że ogólna ilość świąt 
mowych. |w niektórych okolicach sięgała !o 
| Poseł Głąbiński referował nowe- 30. Rozporządzenie prezydenta za 
lẹ do statutu organicznego woje- chowuje 10 dni świątecznych, 
wództwa śląskiego. Nowela ta uzu czas gdy w państwach protestanc- 
| pełnia lukę w statucie śląskim, w kich jest tylko 7 świąt, a w pań- 
imyśl noweli ustawy, przyjętej stwach zachodnich, katolickich od 
jprzez sejm Śląski, nabierając mocy $ do 10, Mniejszość komisji prag- 
obowiązującej przez sankcję pre- nie przywrócić jeszcze święto w 
zydenta Rzplitej, kontrasygnację dniu 2 lutego. 
przez prezesa rady ministrów i wła Poseł Harasz uzasadnia wniosek 
Ściwego ministra, ogłoszonej w,mniejszości w sprawie przywróce- 
dzienniku ustaw śląskich. |nia święta Matki Boskiej Grom- 

Pozatem zachodzi konieczność | nicznej, 
uznania przez sejm Rzplitej, czyj Pos. Sokolnicka zauważa, że na 
ustawy, już uchwalone przez sejm sprawę tę należy patrzeć nietylko 
śląski, według poprzedniego trybu z punktu widzenia życia gospodar- 
postępowania, są ważne czy też czego, a poseł Nowak oświadcza, 

By POZ EE 


| 


dla przemysłu włókienniczeyo 
na rok 1925 


Zamówienia rządowe 


i garbarskiego 


WARSZAWA, 12 lutego. (Spe-Qmaterjały wełniane na sumę 26$chów. 


cjalfa służba informacyjna „Głosu miljonów złotych, bawełniane — 


i 


łudniową, przewidując wzrost e-|Polskiego"). Wczoraj, w minister-|12 miljonów złotych, jutowe — i nych; materjałów włókienniczych 


migracji z Polski do Brazylii. 


Spór o franzyf przez 
Polskę 


stwie przemysłu i handlu pod prze |miljon złotych, skóry i wyroby 
wodnictwem inżyniera Stanisław- |skórzane — 12 i pół miljonów, 


skiego odbyło się trzecie z rzędu| 2, Ministerstwo kolei; 150 ty- 
posiedzenie w sprawie zamówień |sięcy metrów sukna mundurowe- 
rządowych dla przemysłu z udzia- |go, 50 tysięcy metrów podszewki, 


na 2 í trzy czwarte miljona złotych 
butów — 1 miljon zł, . 


4, Generalna dyrekcja poczt i te- 


legraiów: 31 tysięcy metrów suk- 
[na mundurowego i 22 tysiące me- 


Czy pociągi tranzyfOwe MOgĄ łem przedstawicieli  przemysłu|300 tysięcy metrów materjałów trów podszewki. 


przewozić materja? wojskowy 


GDAŃSK, 12 lutego, (Pat). — 
Utworzonemu dla spraw komuni- 
kacji tranzytowej pomiędzy Niem- 
cami a Prusami  Wschodniemi 
przez terytorjum polskie trybuna- 
łowi rozjemczemu polsko-niemiec- 
kiemu w Gdańsku przedstawiono 
dnia 7 b, m. ze strony niemieckiej 
wniosek w sprawie rozstrzygnięcia 
kwestjj spornej, dotyczącej tranzy- 
towej komunikacji wojskowej — 
Chodzi tu w szczególności o to, 
czy wojskowe pociag tranzytowe 
mega przewozić materjał wojsko- 
wy. 


włókienniczego į garbarskiego. 


bawełnianych, 25 tysięcy metrów | 


3, Ministerstwo spraw wewnętrz 


5, Departament ministerstwa 


| 


Poseł Hertz zauważa, że w spra 
e świąt uprawia się niesłychaną 


przez wia się rezolucji posła 
Wierzbickiego, która dotycząc 
świąt, godzi w zdobycze socjalne 
robotników. 


Koło nasze, oświadcza mówcą 
będzie głosować za przywróce= 
niem świąt, objętych wnioskiem 
komisji, oraz za wnioskiem mniej, 
szości co do przywrócenia święts 
Matki Boskiej Gromnicznej. 

Poseł Kraiczyrski (Zjedn. nien) 
dowodzi, że sejm śląski w Katowi- 
cach takżę zajmował się roznorzą- 
dzeniem prezydenta, poszedł jed- 
nak dalej, niż sejm Rzplitej dzisiaj 
iść zamierza, bo uchwalił także 
święto Matki Boskiej Gromniczneż 
i Zwiastowanie Panny Marji. Kult 
Matki Boskiej jest u nas większy 
niż w innych państwach i z tego 
powodu stawiamy wniosek, « 
przywrócić święto Matki Boskiej 
Soona a także święto Zwie- 


sbowania Panny 
Poseł Chrudzki (ukrainiec) wys 
wodzi, że ustawa obecna chce zm« 
sić prawosławnych do obchodzenia 
świąt według nowego stylu i ma 
na celu powolne katolicenie i po- 
lonizowanie dziatwy ukraińskiej. 

Wpłynął wniosek po przerwaniu 
dyskusji, przeciwko któremu prze 
mawiał poseł Skrzypa (komunista), 
Wniosek przyjęto. 

Po końcowem przemówieniu 

sprawozdawcy Rudnickiego przy- 
stąpiono do głosowania. Całą t- 
stawę przyjęto w myśl wniosku 
komisji wraz z wnioskiem mniej- 
szości co do przywrócenia święta 
w dniu 2 lutego, 
_ Trzecie czytanie odbędzie się w 
'ednem z najbliższych posiedzeń. 
Wtedy również będą głosowane 
także rezolucje, 

Z powodu spóźnionej pory dal- 
sze punkty porządku dziennego od 
roczomo, Następne posiedzenie we 
czwartek, dnia 19 lutego o godz. 4 
popołudniu. 


* Rozbrojenie w polifyce 


i rzeczywisiości 


Osfra krytyka pism liberalnych 

wobec angielskich zbrojeń 

LONDYN, 12 lutego. (Wł. sł, tel. 
„Głosu Polsk.*). Plan ministra woj 
ny powiększenia armji terytorjal- 
nej wywołał ostrą krytykę ze stro- 
ny pism liberalnych. Uważają one 
chwilę obecną za zupełnie nieod- 
powiednią dla tego rodzaju pla: 
nów ze względu na to, że rozbro- 
jenie stoi na czele zadań polityki 
doby obecnej. 


„Westminster Gazette" uważ» 


W czasie obrad stwierdzono, że|welwetu, 2 i pół tysiąca metrów skarbu: za 631 tysięcy złotych ma» politykę ministra za niezrozumiałą 
1. Ministerstwo spraw wojsko» |pluszu, 8 tysięcy kg. pasów trans- terjałów włókienniczych i 220 ty-|i zbyt pochopną. 


wych zgłasza zapotrzebowanie na |misyjnych, 6 tysięcy sztuk koża: |sięcy złotych wyrobów skórzanych 


Ostatni MohiKanie stanęl 


i do walki 


Powstanie indjan w Meksyku 


N. JORK, 12 lutego. (A. W.). Be) 
W daiach ostatnich nadeszły wia- 
domości z Alba Querquez (Mek- |miasta. 
Isyk] o powstaniu indyjskiego szcze 
ipu Navajo, wywołanem przez za-|iwywołał w całej Ameryce powsze 
|bójstwo jednego z indjan przez pn-|chne zdziwienie, tem więcej, że 
|licię. 

Olbrzymie tłumy czerwonych jstały się dawno iuż prześnionyvm 
Sv- 


zagrażają białym kolanietam, 


tuacja jest poważna, uzbrojeni bo- mitem, obecnie zaś żyjące nieda- 
wiem indjanie strzegą dostępu do bitki zamierającej rasy nie są zdol- 


Sprawozdanie 
o zkrojeniach niemiec- 
kich 


PARYŻ, 12 lutego. (Własna służ 
ba telegraficzna „Głosu Polskiego“ 
Półurzędowo podają, że sprawa 


ne do żadnego, szczególniej gro- |zdanie międzysojuszniczej komisji 


jakiejś energii, 


| «Jak odnośne władze zareagują 
|czasy walk czerwonych z białymi na ten ruch wśród navajów, do- 


„tychczas niewiademo- 


Ruch, jaki powstał wśród indjan, |madnego, zorganizowanego objawu 


| 


wojskowej będzie doręczone w Pa- 

żu w poniedziałek, Do wiadomo» 
ści publicznej będzie podane jedy: 
nię ohszerue streszczenia 
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13, II — GŁOS POLSKI — 1925 


Rokowania trakiatowe 


z Czechosłowacją 


Miezrozumiałe stanowi- 
sko rządu polskiego 
w sprawach komunika- 
cyjnych 
Zbytnie i nieuzasadnione 
obawy 

(-) Rokowania o traktat handlo- 
wy z Czechosłowacją zostały chwi- 
lowo przerwane, ponieważ pełno- 
mocnicy czecho - słowagcy wrócili 
do Pragi po nowe instrukcje. 

W zakresie komunikacyjnym 
lconwencja, która ma być podpisa- 
ńa równocześnie z traktatem han- 
dlowym, jest już zupełnie uzgodnio- 
na i uwzględnia przeważną część 
naszych postulatów co do tranzy- 
tu taryf i t, p. Tak samo co do spe- 
cjalnej kwestji lepszego traktowa- 
nia polskiego węgla w tranzycie 
przez Czechosłowację na zachód i 
na południe główne trudności są 
usunięte, W zakresie celnym zaś 
rokowania koncentrują się obecnie 
na żądania Czechosłowacji, by Pol- 
ska obniżyła poważnie cło przy- 
wozowe na piwo, podczas gdy Pol- 
ska wzamian za to domaga się ulg 
dla poważnych kontyngentów eks- 
portowych węgla, produktów z ro- 
py i cementu, Sprawa jest nieła- 
twa, gdyż nasze browarnictwo, któ 
rego obecna produkcja wynosi za- 
ledwie nieco ponad połowę pro- 


dwkcji przedwojennej, obawia się, 


poważnie o swoją egzystencję. 
Wprawdzie cło polskie na piwo 
jest bardzo wysokie a nawet po 
zniżeniu go do połowy, piwo cze- 
skie będzie w Polsce jeszcze znacz- 
nie droższe od krajowego — wsze- 
lako browary czeskie mogą udzie- 
lać kredytów długoterminowych, 
podczas gdy browary polskie nie 
dysponują znaczniejszemi kapita- 
lami, ani kredytami obrotowemi, 
W tem tkwi niebezpieczeństwo. 
Dziwnym zbiegiem okoliczności 
nie możemy z tego się cieszyć, że 
1ektóre żądan:a czeskie w zakre- 
się ułatwienia wzaiemnej komuni- 
kacji nie zostały przez Polskę u- 
względnione. I tak niestety nie 
zgodziliśmy się na ponowne otwar- 
cie połączeni. kolejowego ze Stani 
sławowa przez Woronienkę do 
Marmaros-Sziget, ani z Sambora 
przez Sianki do Użaku, ponieważ 
obawiamy się wzrostu propagandy 
antypaństwowej w Małopolsce 
Wschodniej! W takich poglądach 
znać u nas dziedzictwo duchowe 
carskiej Rosji. A przecież niedo- 
puszczanie do połączeń kolejo- 
wych na olbrzymiej przestrzeni od 
Granicy do Radziwiłłowa, nie u- 
chroniło Rosjj od klęski ani nie 
przeszkodziło powstaniu Polski. 
Nie doszliśmy również dotąd do 
zrozumienia, że można i należy — 
tak jak to jest na porządku dzien- 
nym w zachodniej i środkowej Etr- 
ropie — dwie stacje graniczne łą- 
czyć w jedną. Ze strony czesko - 
słowackiej byi wysuwany postulat, 
by np. w ruchu między Polską a 
Wiedniem była tylko jedna stacja 
graniczna, t, j. albo Dziedzice, albo 
Piotrowice, 
Wszakże Czechosłowacja i Au- 


strja na tej samej rucie mają obec- | |] 
w S 


nie wspólną stację graniczną 
Brzecławiu (Ludenburg). Naszym 
celnikom jednak wydawało się to 
inowacją zbyt niebezpieczną, U- 


tworzenie wspólnej granicy w Pio- | [EB 


trowicach, zdaniem icn, spowodo- 
wałoby zbyt wielki rozwój tej 


nie zaś czechosłowackich organów 
dc Dziedzic sprawiłoby, że rząd 
czechosłowacki zbyt dobrze 
działby o wszystkiem, co u nas się 
dzieje. Tak, iakby on i bez tego 
zbyt dobrze o wszystkiem nie wie- 


dział! 


wie- 


Klasyczny wyraz propagandy niemieckiej 


Jak zainspirowano prasz angielską w sprawie Gdańska 


LONDYN, 7 lutego (poczta). — 
(PAT), Znany pacyfista Robert 
Dell, berliński korespondent tygo- 
dnika „The New Statesman" (pi- 
sujący również często w dzienniku 
„Manchester Guardian"). umieścił 
w tym tygodniu p t, „Niebezpie- 
czeństwo gdańskie“ olbrzymi ar- 
tykuł, będący klasycznym wyra- 
zem propagandy niemieckiej, Ar- 
tykuł ten jest zbyt długi, by go 
przytoczyć dosłownie, wystarczy 
streścić go i przytoczyć niektóre 
nieprawdopodobne twierdzenia. 
by zdać sobie sprawę z tego, że 
mamy tu do czynienia nie z opinią 
angielską, lecz odosobnionym 
głosem fanatyka, Zamieszczenie 
tego głosu przez „New Statesman” 
wytłumaczyć można jedynie zna- 
nym faktem, że „New Statesman“ 
iest jednym z najbardziej życzli- 
wie dla niemców usposobionem pi 
smem angielskiem, 

Pan Dell zaczyna od stwierdze- 
nia, że sytuacia gdańska w ciągu 
ostatnich dwuch lat. które upłynę- 
ły od czasu jego pobytu w Gdań- 
sku, nie poprawiła się. "Stosunki 
ekonomiczne, które wówczas były 
w Gdańsku lepsze, aniżeli w Niem- 
„zech, są obecnie złe. Odcięty od 
swego naturalnego rynku w Niem- 
czech, przemysł gdański nie znaj- 
duje należytej kompensaty w ryn- 
ku polskim, gdyż Polska nie posia- 
da ani pieniędzy, ani kredytu, z 
drugiej zaś strony import do Gdań 
ska musi płacić ciężkie opłaty pol- 
skie Ceny środków żywności są 
może nieco niższe niż w Berlinie, 
ceny innych produktów są jednak 
wyższe. Należy przypuszczać, że 
z biegiem czasu niekorzystne dla 
Gdańska następstwa jego sepera- 
cji od Niemiec i włączenia w pol- 
skj system celny pogorszą się je- 
szcze, chyba, że sytuacja ekono- 
miczna Polski się poprawi. Może 
się to stać tylko wtedy, gdy pola- 
cy przekonają się, że kwestje eko- 
nomiczne są ważniejsze, niż po- 
wiewanie sztandarami”. 

Następnie Dell twierdzi, że głów- 
nym powodem tarcia między Pol- 
ską o Gdańskiem są zakusy anek- 
sionistyczne Polski, że wszystko, 
co Polska uczyniła w stosunku do 
Gdańska od czasów wojny, świad- 
czy dobitnie o tem, że Polska ni- 
śdy nie przyjęła lojalnie obecnego 
układu stosunków i nie wyrzekła 
się swego celu, którym jest anek- 
sja Gdańska. Polska — zdaniem 
autora artykułu — będąca najagre 
sywniejszem państwem nacjonali- 
stycznem w Europie, postanowiła 
wypróbowaną metodą wileńską 


Gdańsku, przekonana, że liga na- 
rodów i tym razem skapituluje, — 


„Zadziwialjące wzburzenie, kłó- 
re rząd polski sztucznie wywował 
w Polsce w sprawie skrzynek po- 
cztowych, wskazuje na to, że poza 
akcją Polski, jest coś więcej ani- 
żeli pragnienie, by poczta polska 
była doręczana w Gdańsku przez 
listonoszów polskich, Jeśli polski 
prezes rady ministrów mówi o mo- 
żliwości interwencji zbrojnej w 
Gdańsku, a marszałek sejmu pol- 
skiego mówi o wyrwaniu „jadowi- 
tego żądła”* wolnego miasta i zmu- 
szeniu go do uległości za pomocą 
represji ekonomicznych. należało- 
by przypuścić, że obydwaj pano- 
wie stracili do reszty rozum, je- 
sliby tylko o skrzynki chodziło. — 
Chodzi jednak o coś więcej, mia- 
nowicie o zastąpienie ligi narodów 
przez Polske jako najwyżsześo ąu- 
torytetu nad Gdańskiem. Prezes 
rady ministrów Polski wypuścił 
kota z worka, gdy mówił onegdaj 
o „protektoracie' Polski nad 
Gdańskiem... 


Polska spekuluje na słabości ti- 
gi narodów, Niestety, trzeba przy- 
znać, że dotychczas Polska znaj- 
dywała, że spekulacja taka jest zu 
pełnie bezpieczna”. 

W dalszym ciągu Dell- podaje 
|swą wersję o sporze z wysokim ko 
|misarzem w sprawie skrzynek po- 
| cztowych. 


„Arogancja Polski — pisze Dell 
— migdy nie posunęła się dalej 
aniżeli w mowie ministra spraw 
zagranicznych Skrzyńskiego, wy- 
głoszonej przed sejmową komisją 
spraw zagranicznych w dniu 23 
stycznia. „Polska — powiedział on 
— obstaje przy swoiem prawie do 
niezależności — podkreślam nie- 
zależności — w stosunku do wszy- 
stkich technicznych decyzji, któ- 
re mogą być wydane w sprawie 
służby pocztowej. Wszelki spór 
jest niemożliwy. W dalszym ciągu 
twierdzi Dell, że kilkakrotnie po- 
wtórzone twierdzenie ministra 


Skrzyńskiego, że Gdańsk traktuie , 


umowy jako tiristniejące, jest po- 
prostu nie prawdziwe. Następnie 
autor podaje znowu w swej 
wersji — przebieg afery ze skrzyn- 
kami pocztowemi i przechodzi do 
kwestji, co należy uczynić dla za- 
łatwienia sporu. 


„Przyszła chwila — pisze— na 
wspólną akcję Anglii i Francji, któ 
ra to akcja skłoniłaby rząd polski 
do rozumnego postępowania. — 
Mam wszelkie powody do przypu- 
szczenia, że obecny rząd francuski 


stworzyć nowy „fait accompli“ w|nie popiera przesadnych pretensji 


Były minister niemiecki pod zarzutem przekupstwa 


Polski wobec Gdańska i chetnie- 
by przystąpił do takiej akcji. — 
W pierwszym rzędzie jest konie- 
cznem ustalić ponad wątpliwość, 
że ani Anglja, ani Francja nie bę- 
dą tolerowały jakichkolwiek prób 
ze strony polskiej do samosądu. — 
Następnie należałoby zasugerować 
Polsce, że powinnaby się zadowo- 
lić „przedstawicielem dyplomaty- 
|cznym” (jest tò przytyk do faktu, 
|że obecnie ten przedstawiciel na- 
zywa się komisarzem generalnym) 
ina przedstawiciela tego wybrała 
człowieka, któryby się starał być 
iprzyjemniejszym w Gdańskt i me- 
| dnywał sobie sdańszczan, zamiast 
ich odstręczać”, 


Wreszcie zupełnie wyraźnie mó- 
wi Dell o co mu chodzi: 


„Nowa jakaś procedura ze stro- 
ny rady ligi narodów pomosłaby 
de załatwienia sprawy. Według 
postanowień konwencji paryskiej, 
zawartej między Polską, a Gdań- 
skiem, obie strony mają prawo od- 
wcływania się do rady ligi od de- 
|cyzji wysokiego komisarza. Z tego 
inie wynika jednak, że rada jest 
obowiezana wysłuchać tych ape- 
lacji. W każdym razie, nic-nie stoi 
na przeszkodzie, by rada odsyłała 
każdą apelację do międzynarodo- 
wego trybunału sprawiedliwości, 
któryby rozstrzygał według swego 
uznania. Procedura ta oszczędziła- 
by radzie wiele czasu i prowadzi- 
laby do wydania decvz'i hezstron- 
nego trybunału prawnego w spra- 
wach. które w istocie swej przed- 
stawiają spór prawny, niezależnie 
od tego, co o tem myśli hr, Skrzyń 
ski... Być może, najlepszym sposo- 
bem byłoby zwołanie przedstawi- 
cieli Polski i Gdańska i zażądanie 
| od nich przedstawienia wszystkich 
|punktów spornych i poglądów na 
nie obu stron, a później przesłanie 
wszystkich tych punktów spor- 
nych do trybunału, Koniecznem 
jest bowiem, o ile możności, poło- 
żenie kresu nieustannemu tarciu, 
powstającemu z powodu sporów 
w poszczególnych wypadkach 
(przez załatwienie wszystkich gió- 
iwnych spraw zasadniczych i okre- 
ślenie prerogatyw wysokiego ko- 
misarza, oraz praw i obowiązków 
zarówno Gdańska, jak i Polski. — 


„Oby tylka *r's=w ch 

rzyć — kończy Dell — że ich nai- 
lepszymi przyjaciółmi są ci, którzy 
starają się przeciwdziałać polity- 
ce. mogącej się skończyć jedynie 
ruiną Polski, a nie ci, którzy po- 
budzają ich do takiej polityki, i to 
nie zawsze z 'bezinteresownych 
powodów”. 


Kradzież pośrednia — Kubany za kredyty 
BERLIN, (2 lutego. (Własna służba telegraficzna „Głosu Polskiego). — 


o- | U 
statniej miejscowości(-—W puszcze- | FE 


Korespondent „Głosu Polskiego dowiaduje się z dobrze poinformowanego 
źródła, że były minister poczt, Hófle, który został aresztowany w związku 
z ostatnio ujawnionemi aferami finansowemi w Niemczech, jest oskarżony 
przez prokuratorję o pięć rozmaitych przestępstw. M. in. jest Hófle oskar- 
żony o to, że w czasie swego urzędowania pośrednio schował do własnej 
kieszeni dwa miljony marek złotych, które były własnością kasy pocztowej. 
Te dwa miljony miały być użyte na akcję zapomogową w zagłębiu Ruhry. 
Dalejjeston obwiniony o udzielanie z kasy pocztowej kredytów takim firmom, 
które go przekupiły. Ogólna suma szkód, wyrządzonych skarbowi przez 
b. ministra wynosi 5 miljonów marek złotych. 


T TN 


Paczka papierosów 


` to artykuł pierwszej potrzeby. 
Dociera do najodleglejszych zakątków państwa 
Miljonom wiernie towarzyszy przez życie 
dlatego 
reklama, umieszczona na paczce papierosów jest najskuteczniejsza. 
Wyłączne prawo umieszczania reklam na paczkach z wyrobami monopolu tytoniowego posiada 


Wydział Ogłoszeń Polskiej Agencji Telegraficznej (P. A T.) 


Wszelkich wyjaśnień w sprawie tej reklamy, jak również we wszystkich sprawach 
ogłoszeniowych udziela 


Łódzki Oddział Polskiej Agencji Telegr. Zielona 8, tel. lil i 15-24. 


Zamieszcza ogłoszenia we wszystkich pismach w Polsce i we 
wszystkich wydawnictwach urzędowych. 
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Pismo Polski do ligi 
narodow 


GENEWA, 12 lutego, (Pat). — 
Rząd polski nadesiał na ręce gene- 
ralnego sekretarza ligi narodów 
pismo oraz uwagi w sprawie rapor 
tu wysokiego komisarza ligi naro- 
dów w Gdańsku. Minister Skrzyń- 
ski zwraca w piśmie tem uwagę na 
działalność czynników, które sy- 
stematycznie wyzyskują każdą o- 
koliczność, aby starać się naruszyć 
prawne stanowisko wolnego mia- 
sta, wynikające z postanowień 
traktatu wersalskiego i konwencji 


jparyskiej z dnia 9 listopada 1920 


roku. Minister Skrzyński zwraca 
uwagę rady ligi na konieczność zba 
dania przedewszystkiem całokształ 
tu stosunków polsko - gdańskich. 


Podróż sekrefarza ligi 


narodów 


GENEWA, 12 lutego, (Własna 
służba telegraficzna „Głosu Polsk.' 
Sekretarz ligi narodów sir Erik 
Drummond wyjechał dziś do Lon- 
dynu, skąd zamierza w dalszym 
ciągu kontynuować swoją podróż 
po Europie, zaczętą w roku ubie- 
śłym, Tym razem udaje się sir 
Drummond do krajów baltyckich, 
a mianowicie przez Berlin do Hel- 
singłorsu, Tallina i Kowna. W dro- 
dze powrotnej ma się sir Drum- 
mond zatrzymać w Gdańsku. 


Prasa gdańska 
niezadowolona 


GDAŃSK, 12 lutego, (A. W.). — 
„Danziger Neueste Nachrichten”, 
omawiając odpowiedź Franco De- 
mello'a na pismo wysokiego komi- 
sarza, nie ukrywa swego niezado- 
wolenia z tej odpowiedzi. 

Dziennik z niechęcią omawia a- 
pel Franco Demello'a do ludności 
gdańskiej, śdzie domaga się od niej 
zachowania spokoju, wykazania 
rozsądku i niewywoływania żad- 
nych poważniejszych sytuacji. 

„Danziger Neueste Nachrichten“ 
stwierdza dalej, że jest to odpo- 
wiedź osobista p. Franco Demello, 
nie zaś całeśo kollegjum, przyczem 
odpowiedź tę nazywa  iękliwem 
wycoływaniem się z sytuacji. 


GDAŃSK, 12 lutego. (A. W.). — 
Pisma gdańskie omawiają pismo 
ministra Skrzyńskiego, będące od- 
powiedzią na raport" wyysokiego 
komisarza z dnia 17 stycznia r. 

Pisma omawiają, że szczególną 
uwagą jeden'ze zwrotów tego pis- 
ma, którym czują się specjalnie do- 
tknięte, a który mówi o żywiołach, 
które dokładają wszelkich starań, 
aby pogrzebać postanowienia trak 
tatu wer iego, 


Nacjonaliści chcą 


zamknąć usta prasie 
GDAŃSK, 12 lutego. (Pat). Na 


dzisiejszem posiedzeniu sejmu 
gdańskiego omawiano m. in. inter- 
pelację radykalnych nacjonalistów 
domagającą się pociągnięcia do 
odpowiedzialności sądowej „Gaze- 
ty Gdańskiej" za artykuł p. tyt. 
„Prowokacja”, W artykule tym a- 
mówione zostało postępowanie 
władz gdańskich w stosunku de 
Polski w związku ze sprawą pocz- 
tową. Przedstawiciel senatu zazna- 
czył, że senat postanowił nie wdra- 
żać postępowania sądowego, aże- 
by w tych ciężkich czasach dla 
Gdańska nie zaostrzać sytuacji i 
nie wywoływać wrażenia ucisku 
mniejszości. 


Affache wojskowego 


równieź nie chcą 


GDAŃSK, 12 lutego. (A, W.). — 
„Danziger Neueste Nachrichten’ 


JA |stwierdza;, że Polska nie ma prawa 


przydziel: nia do komisarjatu gene- 
ralnego Tzeczypospolitej wojsko 


$: wego attache marynarki polskiej 


Artykul spowodowany jest tem. 
ze na miejsce zmarłego Metzgerə 


$ |mianowany został szefem wydzia- 


przy komisarjacić 
zeczypospolitej ! 


ko 


łu wojskowe g 


generalnym 


B |mandor porucznik, Jancewicz 
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13 T — GŁOS POLSKI — 1925 


5 


Jak się bawią w Paryżu? 


Nie wszystko perła, Rewje stanowią „clou“ sezonu — Horendalne gaże — Mistinguette — 


co jest Kuliste 

— Jaki piękny naszyjnik! Czy 
perły pani mają cienie równoległe 
czy koncentryczne? Paryż, 10 lutego 1925 r. 

— Nie rozumiem panan. Rewje paryskie, które od lat sta 

— Chodzi o to, proszę pani, CZY nowiły jedną z największych atrak 
na perle prześwietlonej i pogrążo-! cji „świetlanego miasta”, doszły o- 
nej w oliwie występują pod świa: becnie chyba już do szczytu po- 
tłem promienie czy koła; w pier- wodzenia. Pięć wielkich „etablis- 
wszy irypadka MGy sements' wystawia je w tym se- 


3 9 perły | zonie. Natomiast „Ba-Ta-Clan", 
naturalne, w drugim zaś... który dotąd wyłącznie pielęgno- 
Tableau, wał ten rodzaj sztuki, przerzucił 


się na operetkę, najbliższemi zaś 
premjerami mają być Falla „Mada 
me Pompadour” i Kalmana „Hra- 
bina Marica”. Libretta tłomaczy 
znany literat Pi rre Weber. 


Tragedji perłowej dała podstawę 
analiza przeprowadzona przez aka- 
demję francuską. Badanie nauko- 
we pereł t. zw naturalnych i japoń 
skich wykazało minimalne różnice, 


Każda sala koncertowa („ music- 
widoczne tylko pod miskroskopem. 


ball") wystawia zwykle jedną re- 
wię przez rok, żadna bowiem, mi- 
mo konsorcjów, spółek komandyto 
wych i udziału kapitałów w innych 
formach, nie rozporządza takimi 
środkami, by módz sobie dwa razy 
w roku pozwolić na horendalne ko 
szta wystawy, Ceny biletów w 
tych przybytkach sztuki są znacz- 
nie wyższe, niż w każdym innym 
teatrze paryskim, nie wyłączając 
wielkiej opery, a o ile się chce do- 
stać porządne miejsca, musi się bi- 
lety kupować u agentów i pośred- 
ników, gdyż kasy teatralne sprze- 
dają jedynie dalsze rzędy poszcze- 
gólnych kaiegorji. Dziwne wraże- 
nie wywołuje, gdy kasjerka zapew 
nia, że np. „rezerwowany parkiet“ 
(po 41 franków) jest dopiero od 12 
rzędu, a parę kroków od okienka, 
w budynku teatralnym, urzędnicy 
agentur teatralnych, wywołują 
głośno, że mają miejsca w pier- 
wszych sześciu rzędach, lecz po 
5 franków drożej, niż je sprzedaje 
teatr. 


Praktycznie zatem różnica mię- 
dzy perłą naturalną a japońską 
przestała istnieć. Zresztą perła ja- 
pońska jest tak samo wytworem 
natury, której człowiek dopomaga 
wprowadzając do muszli ślimaka 
perłowęgo drażniący jego błony 
maleńki kamyczek, 


Wynikają stąd konsekwencje 
bardzo poważne zarówno dla śli- 
maków perło-dajnych jak i dla po- 
siadaczy cennych peret. 


Ślimakom recte muszlom perło- 
wym nakłada się odtad obowiązek 
iabrykkowania pereł. Wolna pro- 
dulkcja pereł ” regulowana przez 
przypadek albo dobry humor śli- 
maka zostaje ujęta w Karby regu- 
leminu. Każdy ślimak dostanie ka- 
myczek pod żebro i, czy chce czy 
nie chce, perłę spłodzić musi. 


: -a| W „Folies Bergeres" pierwszych 
Druga konsekwencja pachnie już dwanaście rzędów parkietu wogó- 
zdala tragedja: 


le jest stale zakupionych przez a- 


Pierwsze lata powojenne ty geńtury teatralne, które je sprze- 
a p } PYY | Mają z zyskiem 5 fr. na bilecie, 


okresem niesłychanej haussy pereł. | Azentary: fe posiaduią | biora we 
Wyrywano je sobie z rąk. Diacze- | wszystkich dzielnicach Paryża, 
go? Wobec inflacji i ogólnej niepe-|pozatem własne biura teatralne 
wności gdzież można było lokować mają wielkie hotele, a ostatnio 
pewnie majątek. _ Nuworisze nie, wielkie magazyny aty zajmu- 
ahy g ho, Ea Wa 
ni do lokat hypotecznych, ani dzeniem, gdyż zadawalniają się 
walut. Jedyną pociechą w tem mo- one zyskiem 2 fr. 

rzą niedoli było kupno biżutezji, Program we wszystkich teatrach 
zwłaszcza pereł, które drożały 2| kosztuje conajmniej 2 franki, poza- 
dnia na dzień, Kupowano i inne ob- | tem napiwek dla bileterki, wska- 
jekty pewne: meble, antyki, dzieła | zującej miejsca, w  gatderobach 


sztuki ale przedewszystkiem perły. N EE T EEO Ę 


A oto nastąpił krach. Pojawiły; co jest może najprzykrzejsze, gdyż 
się perły japońskie, Perły tej samej przy a wap stosunkach walu- 
wagi, składu chemicznego, połysku| | WY” Powyższe ceny, nie są np. 
agi a ipce d i dla przyjezdnych z Polski zbyt wy- 
co perty naturalne, 10S ostatecz- | sórowane, skoro frank równa się 
ny zadała posiadaczom oszczędno- |28 groszom. 


ści lokowanych w perłach akade- 
mja francuska, ogłaszając swój 
werdykt poparty analizą, 
Niema różnicy, To perła 
perła, j 
A zatem kurs i cenę pereł będą 


W kilku nowych rewjach zerwa- 
no z dawnym systemem t zw. 
„gwiazd, Po pierwsze gwiazdy 
pierwszego rzędu są coraz rzad- 
sze, a następnie żądania ich są 
wprost horendalne, Podobno Mi- 
stinguette — swoją drogą szlagier 


dyłlować perly japońskie, których iezawodny = która wrécila ie- 


produkcja będzie dziesięć albo i| sino de Paris" za każdy występ 5 
więcej razy obfitsza niż połów do- tysięcy franków i tyleż osobno za 
tychczasowy. Przeto rozpacz ogar- | popołudniówki, co wynosi miesię- 
nia dzić posiadaczy pereł. Majątki. cznie około 50 tysięcy - złotych, 


sa; We F „ « |Maurice Chevalier, wielka atrak- 
ich stopnieją w sposób talk hanieb- cj Paineen me ra kazdy „wy 


ny jak stopniały oszczędności pier- stęp gwarantowane 3.000, prócz 
wszego lepszego wyrobnikka, ulo- 1.500 franków, które pobiera jego 
kowane w chwiejnej walucie lub partnerka i przyjaciółka mlle 
w papierach państwowych. Yvonne Vallee. 


i to 


4 EN > zą* > | w] 4 Í N Ja i 
Rewolucja w świecie ślimaków P Re ealta Casino” p. t „Bonjour 
aris!" ma za temat powrót panny 


pociągnie za sobą rewolucję  W|Mislingnette z Ameryki. Przeba: 
świecie, a właściwie w światku lir- |jeczną jest scend jej przybycia do 
dzi t. zw, przezornych. Magnat, nu- | Paryża, na Gare St, Lazare, gdzie 
worisz, paskarz jednako odczują | Vitaa ją ostatnie jej szlagiery 


LL) (a s " 
skutki konkurencji między ślima- | "110% Bante u at GRLA MATE s 
wę” ; „La Java“, grane przez jej własny 
kami perłowymi. jazz-band, przyjaciele i znajomi o- 


Morał jaki można wyciągnąć z tej, 157 tłum . publiczności. Wreszcie 
|ziawia się ona sama w towarzy- 


historii wielce moralnej brzmi wca- - , 

Ws. 20 [2 3 stwie partnera swego, Earl Leslie, 
le niepocieszająco dla posiadaczy jj szarego oudla Freda, witana o- 
kas wertheimowskich.  Streszcza wacyjnie. Mistinguetie i w tym se- 


się on w krótkiem zdaniu: „komu, zonie wykonuje sceny taneczne, 
temu bedzię | sketch z życia apaszów (tym ra- 


zostało przydane, 
odfęte". 


zem gra gałganiarkę) it. p, a wspa 
niałe jej kostjumy kosztują baga- 
telkę 120 tysięcy franków. Bardzo 


Tress 


gałganiarką — Lalka, która nie znosi kłamstwa — Klauz 
Nagość na scenie i inne sensacje 


(Własna korespondencja „Głosu Polskiego'') 


Jefektowną jest scena ptaków, 
gdzie Mistinguette występuje w 
kostjumie rajskiego ptaka o trenie- 
z samych białych rajerów. Inna 
rzecz, że po kilku spektaklach 
tren ten miał wygląd zmiętoszone- 
go dywan/ka. 

Najnowsze jednak efekty świetl- 
ne, skecze, obrazy i t. d pochodzą 
z Ameryki, Tam przebywają stale 
agenci znanych autorów i skoro 
tvlko ukaże się jakaś nowość na 
tem polu, natychmiast rozpoczyna 
się walka konkurencyjna o prawo 
wysta wienia, 

Takim nowym pomysłem amery 
kańskim była w tym sezonie figur 
ka drewniana, skonstruowana w 
ten sposób, że nie znosi kłamstwa, 
a przy każdej najdrobniejszej nie- 
prawdzie poczyna wywijać rękami 
i nogami. Najpierw zdradziła w 
ten sposób młodemu małżonkowi, 
że kucharka oszukuje przy zaku- 
pach, poczem staje się jeszcze bar 
dziej niespokojna gdy żoneczka o- 
powiada co robiła po południu 
tak, że oburzony małżonek, mając 
tak oczywisty dowód, iż żona mó- 
w: nieprawdę, wyrzuca ją z domu. 
Wtem, już na progu, pyta go żona: 
„A ty, czy zawsze byłeś mi wier- 
nym?“ Gdy jednak mąż odpowia- 
da stanowczo: „Tak jest* następu- 
je kolosalny huk, a poszczególne 
członki lalki rozlatują się po sce- 
nie: porostu eksplodowała, nie mo- 
gac znieść takiego kłamstwa. 

Ulubieńcem Paryża jest Maurice 
Chevalier, sympatyczny komik w 
stylu angielskim. Posiada on spe- 
cialny talent rozśmieszania publicz 
ności swym suchym humorem, a 
nadto tańczy, jak akrobata. Pun- 
kitem kulminacyjnym jego rewii 


, 


ura baletniczek — 


stro pilnowane są francuskie i wło- 
skie trupy tancerek, baletnice z 
B:giarelli i t. d. 

Dalszą nowością są t. zw. „Nus”, 
przecudnie zbudowane dziewczę- 
ta. przeważnie byłe modelki lub 
| manekiny", występujące nago w 
rczmaitych kombinacjach. p- 
„Folies Bergeres" produkują koro- 
nę Napoleona T ułożoną z nagich 
ciał kobiecych, w „Palace” widzi- 
my je jako ramy zwierciadeł i o- 
brazów, w „Casino“ jako ptaki, w 
„Concert Mayol“ iako posągi i ka 
riatydy. Wspaniała jest np. kurty- 
na w „Casino de Paris", zrobiona 
z koronki złotej, inkrustacji z ka- 
mieni oraz strusich piór, której dra 
perje podtrzymują nagie kobiety, 
zasuwające się powoli w fałdy kur 
tyny. 

Oczywiście, że w żadnej rewii 
nie może brakować znakomitych 
par tanecznych. 

W dalszym ciągu najmodniejszym 
jest „Pas de deux", w tym roku 
jednak z tą odmianą, że tańczą 
mężczyzna z mężczyzną i kobieta 
z kobietą, Bardzo oryginale są 
również tańce staro-egipskie, tań- 
czone w „Casino“ przez parę TO- 
syjską, oraz sceny taneczne sióstr 
Rowe i Irvin. Zaczynają znów 
wchodzić w modę „Sisters'”, wpro- 
wadzone przez _Dolly-Sisters; 
przez trzy piękne siostry Guy. 
Wśród solistek wybija się urocza 
Rahna w „Palace“, pozatem tań- 
czą solo hiszpanki, rosianki, hin- 
duski, a nawet murzynki. 

Na scenach różnych „Varietes” 
widzimy żywe gaje pomarańczowe, 
ogrody, które kwitną i rosną w 
naszych oczach, przyczem tło sta- | 


Krwawy drama’ 


miłosny w Hamburgu 


Narzeczony szynkarki — 
marynarz — zabił swą 
narzeczoną z zazdrości 

W robotniczej dzielnicy Ham- 
burga rozegrał się przed kilku dnia 
mi krwawy dramat, którego ofiarą 
padła 27-letnia kobieta, Erycha 
Stockman. 

Erycha była córką właściciela 
oberży, do której schodzili się ma- 
tynarze z całego świata. 

Wiadomo, iż w marynarskich 
knajpach nie może być nudno. — 
Muzyka przyśrywa, piwo, wódka 
ı wino płyną strumieniami, a czu- 
ły uścisk płaci się także suto. 

Erycha pomagała rodzicom na- 
pełniać szklanki i podawać je goś: 
ciom, na własną zaś rękę — szafo- 
wała miłością. 

Ponieważ była oszczędną, prze- 
to w ciągu kilku lat zebrała po- 
ważny kapitał w dobrej cudzo- 
ziemskiej walucie. 

W rodzicielskiej knajpie poznas 
ła Erycha przed kilku miesiącami 
29-letnieśo podoficera niemieckiej 
floty handlowej, Emila Mayera — 
Chłopak upodobał sobie dziewczy= 
nę i postanowił ją poślubić, 

Obiecywał sobie przesiedlić się 
do Ameryki i gospodarować na fer 
mie, którą-by kupił za swoje pie- 
niądze i za posag przyszłej żony. 

Domyślał się jednak, iż dziew: 
czyna prowadzi lekkomyślne życie 
przeto zaklinał ją, aby nie robiła 
już nowych znajomości. 

Erycha przyrzekła i przysięgałe 
wierność, 

Za rok mieli się pobrać, albo 
wiem narzeczony jej musiał dobyć 
do terminu umówionego w kon- 
trakcie. 

Emil odpłynął do Stanów Zjed- 
noczonych z ładunkiem, Najczułeń 
pożegnała go narzeczona, kiedy 
zaś okręt odbił od brzegu, wróciła 
do knajpy i nęciła przybyszów z 


nowi n, p. zielona krata drewniana, | obcych stron. 


, „Vive la femme!“ jest duet, który 


na której wspinają się baleriny, u- 
kostjamowane jako glicynje. Gdzie- 
indziej znów scena tytoniowa, w 
której podnosi się, jako tło, wielko 
olbrzymiej skrzynki z cygarami, 
zawierającej 18 starannie ułożo- 
nych dziewcząt, ukostjumowanych 
jako cygara, w krótkich spódnicz- 
kach aksamitnych koloru hawana, 
w czerwonych opaskach i takichże 
Hoffmann-Girls;, występuiące w |czapeczkach. Lub widzimy nieby- 
„Moulin Rouge", dalej własne Ca-;wałe bońactwo kostjumów w sce- 
sino-Girls i Casino-Boys, Fischer- |nie przedstawiającej staro-rosyjski 
| Girls z „Palace" i in, Wszystkie te |pochód weselny, przyczem jedna z 
dziewczyny tańczą, wykonują | Commeres" śpiewa wesoły ktunlet 
zwroty i ruchy, maszerują i t. p. |na nutę smętnej i poważnej melodii 
wszystkie jak jedna, każda jak 'rosyjskief. 

wszystkie. Dyscyplina ta rozciąga Rolę stałych 
|się jednak również i na ich życie Comperes", nieodzownych w da-| 
prywatne, gdyż w dzień nie wolno wnych rewjach paryskich, objęły 
Arm wychodzić samym, w nocy Zaś, teraz zastępy pięknych kobiet, z 
po przedstawieniu, ewent, po dan- których każda jest „Commere'* w 
cingu „etablissement, gdzie są jednej najwyżej scenie, a czasem w 
angażowane, pakuje się je wszyst- jednym obrazie jest ich kilka, Każ- 
kie do autobusu i odwozi do domu qą z nich zwykle wplata w piosen- 
pod pewną eskortą. Tak wygląda kę swą lub w tekst jakąś reklamę, | 
w praktyce przysłowiowa wolność grubo płatną oczywiście, co w 
amerykańska, do której tak wzdy- znacznej mierze przyczynia się do 
chają młode europejki. Mniej o- utrzymania równowagi budżetowej 

| teatru. 

Reklamę taką uprawia się jed- 
nak głównie zapomocą programów, 
w których podane jest źródło po- 
chodzenia wszystkiego tego, coj 
widz widzi i słyszy, a nawet wącha 
— a więc garderoby „gwiazd" żeń- 
skich i męskich, ich obuwia, bieliz- 
ny, rękawiczek, samochodów, przy 
borów podróżnych, parasolek, ma- 
szym do szycia, mebli, starożytno- 
ści, torebek damskich, kaloryfe- 
ców, aparatów do odkurzania, za- 
pałek i t. d. Program pamięta rów- 
nież o malarzu kurtyny, o rysowni- 
kach i kostjumerach, nie zapomina 
nawet o perfumerji, która dostar- 
czyła wonnej zawartości rozpyla- 
czy, potęgujących jeszcze złudze- 
nie w scenach kwiatowych czy 
pomarańczowych. Programy dru- 
kuje się w językach francuskim, an 
gielskim oraz hiszpańskim (prawdo 
podobnie ze względu na licznych 
amerykan południowych, których 
„pesos” bardzo są w Paryżu lubia- 
nej. Program taki na każde za- 
pytanie udziela natychmiast infor- 


śpiewa ze swą partnerką panną 
Valee, a którego melodia jest o- 
becnie najpopularniejsza w Pa- 
ryżu, 

Jedną z ostatnich atrakcji są 
tak zwane „girls-troupes"; przy- 
były one prawie wszystkie z Ame- 
ryki. 

Najlepsze i najpopularniejsze są 


| 
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Pamiętniki z dworu carskiego 


KOMISAROW 
były szef policji politycznej Rosji 
carskiej, bawi ` chwilowo w New 


Jorku i zamierza wydać książkę o odpowiada „a tempo" na bardzo 


pikantne przeważnie pytania swej 


saaa a A W ROEE A r w w, 


życiu politycznem na dworze cara. partnerki Ywomne Vallee: „Dit's 
Dzieło to jest podobno bardzo cie-, moi M'sieur Chevalier!“ — „Quoij 
| kawe i odsłania wiele politycznych „done Mam*zelle Vallee?” 
'tajemnic zakułisowych. Tad, Rutkow:_.. 


macji, tak jak dowcipny Chevalier: 


Pech zdarzył, że Emil ciężko za- 
niemógł na okręcie i wysadzono 
$o na brzeg w Anglii. Przeleżał w 
szpitalu dwa tygodnie i niespodzie- 
wanie zjawił się w Hamburgu. — 
Skierował więc kroki do narzeczo- 
nej. 

Nie zastał jej w izbie szynikowej, 
natomiast któraś z usłużnych kel- 
nerek oznajmiła mu, iż panna E- 
rycha znajduje się w i 
gabinecie w towarzystwie marynā- 
rza angielskiego, 

Emil siadł przy drzwiach i cze» 
kał cierpliwie. f 

Po upływie godziny otwarty się 
drzwi 1 narzeczona w towarzystwie 


„Commeres” i swego hurtowego kochanka uka- 


zała się na progu. W tej chwili 
rozległy się dwa strzały, oba śmier 
telne i niewierna kochanka 

ła się martwa do stóp niedoszłego 


swego męża. 


——— 


W wieku dwudziestym 


Jest jeszcze kraj mający 
niewolników 
W królestwie Nepalu, na sfokach 
Himalajów, istnieje 50:000 
niewolników 

LONDYN, 12 lutego (Własna 
służba telegraficzna „Głosu Pol- 
skiego”), — Na granicy Indji i Ty- 
betu, w królestwie Nepalu, któ- 
rego absolutnym władcą jest ma- 
haradża Chandra Chum Shere 
Jung istnieje jeszcze niewolnictwo. 
Nepal liczy- 51.000 niewolników 
obojga płci, należących do 15.700 
właścicieli, 

Maharadża ogłosił obecnie pro- 
klamację do ludu, w której zapo- 
wiada stopniowe zniesienie nie- 
wolnictwa, jako instytucji szkodzą- 
cej dobrej reputacji kraju. 

Zniesienie niewolnictwa będzie 
się odbywać stopniowo z uwzglę- 
dnieniem praw i interesów właści- 
cieli. Państwo wypłacać będzie 
pewną indemnizację właścicielowi 
za każdego wyzwolonego niewol- 


„nika. 


| 


Cena niewolnika w Nepalu 
waha się między 100 a 200 rupja- 
|mi (600—1200 franków). 

"Jednocześnie stypuluje troskli- 
wy maharadża w swej proklamacji 
iż wyzwoleńcy będą musieli jesz- 
cze przez siedem lat po wyzwole: 
mu słażyć darmo swym dawniej- 
szym pamom, korzystając tylko z 
prawa do mieszkania i u i 


PZ. 


Smaczne kąski i kulawe kaczki|. 


13, 


Z dziejów i pożądań posłów amerykańskich 


(Korespondencja własna „Głosu Polskiego“) 


Waszyngton, 2 lutego. | 
„Beczki do peklowania” i „kuła-| 
we kaczki" wybiły się obecnie na 
czoło zainteresowania obu izb'par-| 
lamentu amerykańskiemo, „Beczki | 
do peklowania'* — pork barrel —| 
oznaczają w żargonie parlamen-| 
tarnym budżety poszczególnych 
ministerstw. Najczęściej iednak 
ma się przytem na myśli tysiączne 
śrzeczności, którym poseł prdgnie; 
spłacić dług wdzięczności i okazać 
się pożytecznym swoim wyborcom 
i przyjaciołom: renta dla Joe J>- 
nesa, który w czasie wojny zwich- 
nął sobie palec, teraz zaś zasłużył 
się poważnie w przedsiębiorstwie 
posła Smitha, nowy urząd poczto- 
wy w Pamskewy, budowa mostu i 
drogi (którą naturalnie przeprowa- 
dzi przedsiębiorca budowlany Sto- 
ne, przewodniczący komitetu, któ- 
remu zwycięski kandydat zawdzię-| 
cza swój mandal), założenie związ- 
kowej hodowli ryb na gruntach 
mr, Alberta, który jest kuzynem | 
posła iid. Zdolność jego jest mie-| 
rzona talentem, z jakim  potrafi| 
przysporzyć swemu okręgowi wy-| 
borczemu „beczek do peklowania" 
w uroczystościach bitwy budżeto- 
wej, któremi rozpoczyna się zimo- 
wa sesja kongresu, Stosunek posła | 
do zagadnień wielkiej polityki jest 
99 proc. orców zupełnie obo- 
jętny. Jeśli jednak okręg wybor- 
czy nię otrzyma dostatecznej ilo- 
ści „beczek do peklowania”, wów- 
czas poseł może być tego pewny, 
że stanie się „kulawą kaczką”, 
„Lame duck" — tę specjalność 
można spotkać tylko w Ameryce. 
Posłowie są wybierani podobnie, 
jak prezydent w październiku, 
czas urzędowania rozpoczyna się 
jednak dopiero w marcu. Tymcza- 
sem działa dalej stary kongres z 
niewybranymi ponownie członka- 
mi „kulawemi kaczkami”. 


Kulawa kaczka nie musi jednak | 
wcale opuścić żałabnie skrzydeł. 
Jeśli ktoś utracił wprawdzie przy- | 
jaciół w mieście rodzinnem, ale po- 
trafił przypodobać się centrali, za- 
kręcić koło Białego Domu, może | 
jeszcze często zrobić wcale dobrą 
karjerę, Frank B, Kellog — ner- 
vous Nille, jak jest nazywany w 
senacie z powodu swego nierów- 
nego, mrukłiwego temperamentu 
został w roku 1922 w swoim okrę- 
u wyborczym Minnerota zestrze- 
ony przez kandydata grupy far- | 
mer-labor, Jowiałny wesoły Har- | 
ding sympatyzował jednak z mało- 
mównym adwokatem z St, Paul, 


prócz tego należał Kellog do kon- 
serwatywnego skrzydła partii, 
Harvey stał się w Londynie gada- 
tliwy i samowolny. A więc, mimo 
paraliżu żeśluje zadowolona kacz- 
ka przez ocean na dwór św. Ja- 
mesa, A stamtąd wraca nawet ja- 
ko sekretarz spraw zagranicznych, 


Karjera Kelloga jest, jak na „la- 
me duck" zgoła niezwykłą. Ale 
w Waszyngtonie jest tyle posad 
i posadek, że jeśli kaczki potralią 
kwakać we właściwym tonie, ma- 
ja wcale dobre widoki zagrzania 
się. Zdarza się jednak, że tu i òw- 
dzie jakaś kaczka zakwacze się, 
jak np. teraz demokratyczny se- 
nator Dial z południowej Karoliny, 
który celował na tłustą posadę 
przy związkowej komisji komuni- 
kacyjnej. Ten Nataniel widocznie 
jest mało podobny pod względem 
uczciwości do swego biblijnego 
patrona. Nikt nie brałby mu zbyt- 
nio za złe, że mimo przynależności 
do partji demokratycznej, będąc w 

łożeniu kaczki w poszukiwaniu 
dobrego chleba, uchroni! swoim gło 
sem prezydenta od nowej klęski. 
Ale przykre wrażenie nietylko 
u demokratów wywołała mowa, ja- 
ką palną! -sobie bez widocznej 
przyczyny, a w której obrzucał 
błotem swoją własną partję, wy- 
chwałał natomiast Coolidge'a jako 
wspaniały wzór cnót demokratycz- 
nych, Panu Coolidge'awi, któremu 
nic tak nie działa na nerwy jak 
fałszywy patos i egzaltacja, prze- 
wracały się napewno kiszki przy 
tej lekturze. 

Kiedy na drugi dzień uwagi pra- 
sy otworzyły oczy Dialowi, kazał 
szybko wykreślić swoją mowę ze 
sprawozdań varlamentarnych, ale 
mocho wątpliwą jest rzeczą, czy 
poprawił w tem sposób swoje wi- 


doki. 


Senator Norris. opozycyjny se- 
nator z Nebraski, człowiek o naj- 


bardziej. znużonych oczach albo o 


najostrzejszym języku w senacie, 
skorzystał ze sposobności, aby 
wylać filiżankę szyderstwa na in- 
siyłucię „lame ducks". Opisywał 
prezydenta, który naokoło do pasa 
przytroczył tłuste kąski i na każ- 
ym kroku jest napastowany przez 
trzodę natarczywych żarłocznych 
kaczek. Trybuny i sala ryczały 
ze śmiechu, Tylko około: tuzina 


senątorów zakłopotanych, nie wie- 


działo co ze sobą zrobić. To były 
właśnie kulawe kaczki. 


Hen. Żelazowski. 
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Droga wśród burz 


Transportowiec „Buckau*, który | 
w ubiegły wtorek po południu opa 
ścił port gdański z ładunkiem drze- 
wa, przeznaczonym dla Szkocji, 


nastąpiło wskutek silnych burz, 
które panowały na morzu w ostat- 
nich dniach, szczególnie w piątek 
i sobotę, „Buckau* we wtorek u- 


przybył do kanału Kilońskiego po| dał się w dalszą drogę przez kanał, 


68-godzinnej podróży, Opóźnienie | 


II — GŁOS POLSKI — 1925 


Nr. 48 


Statystyka urodzeń 


wielkich miastach francuskich 
Ostatnie dane o ruchu ludności 
w 10 największych środowiskach 
Francji 
liczby urodzeń, Wyjątek pod tym 


h „|częta, jak zwykle, szeregiem |przemówieniu swojem proponował 
względem stanowia tylko trzyj mniej łub więcej niedyskretnych [podwyższenie itkaa e e 1500 
miasta, Otọ cyfry: pytań. zł i jednorazową „zapomogę” w 
N, miasta Licz, iwodzeń  Różn.| Na specjalną uwagę zasługuje |kwocie 35 tys. zł. Cyfry te, acz z 
1923 1924 interpelacja rad. Schweiga, który |pozoru pokaźne, w istocie jednak 
Paryż 46.451 46,069 —382|ZaPyłał czy prawdą jest, że człon- | sprowadzają pomoc magistratu do 
Marsylia 11.467 11412 — 55 kowie komisji mary, BA A oe zera, a to dlatego, że stanowią one 
SYM ' ' bierają za pełnienie swych cji |tylko buchalteryjną manipulację, 
Lyon 8.822 9,069  pl.247|henorarja, które, jak niesie fama, |zapomocą której wyrównano je- 
Bordeaux 4,857 4,761 — 9%|stanowią wcale pokaźne pensyjki. |dynie zaległości podatkowe, na- 
Lijle 4,301 4169 —132 Pod Czearoki, stwierdził, że je mike , 
s onorarja takie są istotnie pobie- adny Rapalski analizuje stosu 
Mreshowyś | 6,110. 4282. .pi2G? rane, lecz wyłącznie przez tych|nek magistratu do teatru łódzkie- 
Nantes 3,198 3,159 — 39 członków, którzy wyznaczeni ZO» go. 
Tuluza 2,911 2,795 „—116 stali przez ministerstwo skarbu. Miasto, zdaniem r. Rapalskiego, 
St Etienne 3,021 3,167 pl.146| Radny Holenderski poruszył ró- | teatrowi nic nie daje, a wręcz prze 
Le Havre 3,536 3,376 —160| wnież doniosłą, a przez „Głos Pol- |ciwnie, opierając się na cyłrach, . 
__|skt* DIODA już omawianą |stwierdzić wig zy że na sram 
s sprawę p ższeęnią ez elek- [nawet zarabia, Przechodząc do po- 
Ogółem 92,614 32,369 -305 trownie kaucji, P. Wojewódzki w |lityki finansowej, mówca stwier- 
Godzi się zaznaczyć, że liezbaļ| odpowiedzi na tę interpelację o-|dza, że magistrat nieprawnie'pobie 
urodzeń w tych samych 10 mia-jświadczył, że magistrat bezwzglę- {ra od dyrekcji 10 proc. podatek 


Wezorajsze posiedzenie rady 


miejskiej 


wykazują zmniejszenie ZAPYTANIA I INTERPELACJE. 


Posiedzenie wczorajsze rozpo- 


stach w r. 1921 wynosiła 105,129jnie stać będzie na straży intere- 


dzieci, a w 1922 roku 93,911, Jak 
wynika z tego spadek liczby 
dzeń jest zjawiskiem, objawiają: | 
cem się z roku na rok. | 
Przewyżka liczby urodzeń nad | 
wypadkami śmierci w 10 miastach | 
w 1923 roku wynosiła jeszcze 
8,122, w 1924 r. zaś tylko 7,391. 
Ilość wyyadków śmierci w 1924; 
r, — 84,978, w 1923 — 84,552. | 


Komunizm aniiuje 


w Afryce 

PARYŻ, 12 lutego. (A, W). Po- 
między rządami włoskim į francus- 
kim rozpoczęły się rokowania w 
sprawie reorganizacji władz w Tu- 
nisie. 

Konferencja ta ma być począt- 
kiem _ solidarnej polityki obu 
peństw w kierunku utworzenia 
wspólnego frontu w Afryce, szcze- 
gólnie w Afryce północnej, gdyż ta 
stała się ostatnio ulubionym terz- 
nem agitacji komunistycznej. 

Przed kiiku dniami aresztowany 
został w Tumisie szeik jednego z 
plemion tubylczych, Musaja, wrat 
z synem pod zarzutem, że stali o- 
ni na czele szeroko rozgałęzionej 
organizacj komunistycznej. 


EET eea PA I e > o 


Gielda Pracy 


MLODY CZŁOWIEK 


inteligentny, energiczny, poszukuje po- 
sady sekretarza osobistego iub jakiej- 
kolwiek innej. Wykształcenie: 5 seme- 
strów prawa. Zgłoszenia do „Głosu* 
pod „W. R.” 19 5—2 


POTRZEBNA 


stenotypistka ao dwóch razy tygodnio= 
wo w godzinach popołudniowych do 
współpracy w dziedzinie naukowej, O- 
ferty sub „Przyrodoznawstwo”. 1182-2 


POTRZEBNA 


panienka, która zna się dobrze na kuch- Z 


ni, do wszystkiego. Cegielniana 6, m. 5, 
I p. fr. 255 — 


` POTRZEBNY 


oz (Blattbinder) Fabr. E, Margo- 
in, Piotrkowska Ne 114. 258— 1 


PRZYJMĘ POSADĘ 
peak — może być na wyjazd.. | 
askawe zgłoszenia: Andrzeja 44, 
mieszk. 14. 


231—1/ 


POSZUKUJĘ 


wykwalifikowanych pończoszników rę: | 


cznych na wyjazd. Zgłaszać się Piotr- 
kowska 190, Szreter. 4 i 


uro- | interesom beda zagrażać, 


i [powod 


w ludności i jeśli okaże się, że 
zamiary elektrowni istotnie tym 


czas magistrat stanowczo zaku- 
som tym przeciwstawi się, 


wów- | 


w referatach Wolczyńskiego (ref. 
mniejszości). Pan Wolczyński w 


na budowę teatru, 

Kwestii bytu lub niebytu teatru 
iódzkiego nie można decydawać 
w płaszczyźnie partyjnych przesła- 
nek, Wszystkie bez wyjątku frak- 
cje, winny pod tym względem za- 


Z kolei radny Bialer zapytuje |jąć stanowisko jasne, które sprowa 
przewodniczącego dr. Fichnę, dla- |dzić się winno do dążności o utrzy- 
czego radzieckie bilety tramwajo- {manie chwiejącej się placówki kul- 


we opatrzone zostały w fotogra- |turalnej, 


Dyrektor Wroczyński w memor- 


Dr. Fichna: — W obawie nadu- |jałe swym dobitnie, na podstawie 


żyć....(?! przyp. red.) 


cyfr dowiódł, że w obecnym stanie 


Pa wyczeryaniu serji tych za- teatru prowadzić nie może. 


pytań radna Credowa odczytała 
wniosek nagły w sprawie smu- 
tnych zajść, które miały miejsce 


na poprzedniem posiedzeniu rady |nia, zawarte we 
memorjale. 


miejskiej, 


REGULAMIN OBRAD, 

Po wyborze 21 delegatów na 
zjazd związku miast, rada zajęła 
się dłuższą, w gruncie rzeczy bez- 
przedmiotową, dyskusją nad refu- 
laminem komisji radzieckich. Re- 
gulamin przyjęto w brzmieniu pro- 
jektu komisji, 


BŁĘKITNE ŹRÓDŁA, 

Nadspodziewanie żywą dysku- 
się wywołała sprawa nabycia pod 
budowę stacji kanalizacyjnej czę- 
ści dóbr Wąwał, t. zw. "Biei. 
tnych źródeł". 

R. Bialer uważając, że cena, 
którą za grunt ten oferuje magi- 
strat, jest wyższą od ceny rynko- 
wej, wnosi o przejście nad tą spra 
wą do porządku dziennego. Po re- 
plice referenta Rapalskiego i wi- 
cepr. Wojewódzkiego rada miejsk. 
odrzuciła wniosek Bialera, akcep- 
tując tem samem stanowisko i 
wniosek magistratu. 


DYSKUSJA TEATRALNA. 

Debata nad kryzysem teatral- 
nym pochłonęła lwią część posie- 
dzenia. W dyskusji tej zaznaczyły 
się dwa zasadniczo odmienne po- 
glądy, które swój wyraz znalazły 
referetach r. Wolczyńskiego (szef 


Stanu tego nie poprawią palja- 
, które proponuje komisja. 
rzeba w całości uwzględnić żąda- 
wspomnianym 


Ławnik Kruczkowski a- 
jąc się z urzędu do obowiązki za- 
brania w dyskusji teatralnej głosu, 
winę za obecny stan teatru zwala 
na publiczność, Pan ławnik 
znaje, że dyr. Wroczyński operuje 
jedynie kapitałem umysłowym, nie 
mniej jednak on, nie posiadając 
tych wszystkich danych co teatr, 
doprowadził... kinematograf oświa 
towy do tego, że publiczność 
poprostu oblega. P. Kruczkowski 
wypowiada się za wnioskiem więk 
szości komisji. 

WIĘKSZOŚĆ ZWY 

Po blisko godzinnej dyskusji, w 

czasie której głos zabierali przed- 


stawiciele prawie wszystkich frak- 
cji radzieckich, rada odrzuciła 


wniosek p. Rapalskiego, przyjmu- 
jąc natomiast wniosek komisji, 


Teatr miejski dostał jeszcze jed- 
ną dawkę kamfory. Czy to całko- 
wicie zażegna finansową skleroze 
teatru — przyszłość okaże, 

„Teatralną* uchwałą zamknięta 
wczorajsze posiedzenie przed wy- 
czerpaniem porządku dziennego 
ze względu na brak quorum (godzi: 
na 12,30). 


Widowiska, koncerty i zabawy 


Teatr miejski. 


Dziś wieczorem świetna, tryska 


du na rozkład repertuaru „Wese 
le Fonsia" będzie grane jeszcz: 


jąca humorem komedja Zygmunta ¿tylko w sobotę po południu i wie 


pan”, która zdobyła sobie wielkie 
zenie i ściąga tłumnie pu- 
bliczność do teatru. Główne role 
kreują pp. Starska, Halska, Wy- 
brański, Szubert i Krotke, 

Jutro po południu po cenach 


Nowakowskiego „Tajemniczy | CZorem, po raz ostatni w niedzielę 


wieczorem. 


| 
Tombola — maskarada 


Na fundusz kulfuralno-oświafowy 
polieli 


zniżonych „Tajemniczy pan" Z.| Dnia 14 lutego r. b, w salach 


Nowakowskiego z autorem w roli | Grand-kina" 


tytułowej 


Teatr popularny. 


(Piotrkowska 72) 
odbędzie się tombola maskarado- 
wa na fundusz kulturalno-oświa- 
towy funkkcjonarjuszy policji, oraz 


Dziś w piątek dnia 13 b. m. je- [budowy własnej siedziby dla V 


dno z ostatnich przedstawień naj- 
weselszej krotochwib 
sezonu „Wesele Fonsia* R, Rusz- 
kowskiego. — Przemiła historja o 
„Weselu Fonsia* obiegała swego 
czasu wszystkie sceny polskie, 


obecnego, 


komisarjatu policji państw w Ło- 
dzi. 
Program zabawy przewiduje li- 


stępy artystów teatru połskiego w 


|czne atrakcje, między innemi wy- 
i 


Łodzi pp. Morskiej, Znicza, Tatar- 


POTRZEBNA SŁUZĄC p |zobywajac sobie ogólne uznanie |kiewicza i Mrozińskiego. Do tań- 


od lat 16—18 na wyjazd. Wymagani 
skromne do „Głosu* pod „2222“  48-1 


POSZUKUJĘ 


entki. Ła- 
„Cudzo - 
1032—2 | 


posady kasjerki lub ekspedj 
skawe oferty do „Głosu* pod 
ziemka” 


i niebywałe powodzenie, W tea- 
trze popularnym ,„ Wesele Fonsia" 
wypełnia stale widownię do osta 
tniego miejsca, a iście homerycz- 
ne wybuchy śmiechu i brawa w 


czasie akcji świadczą najlepiej o ;pliwości, iż 


| 


nadzwyczajnem powodzeniu tej 
arcywesołej krotochwili, Ze wzglę 


ca przygrywać będą dwie orkie- 
stry, ponadto odbędzie się ' kon- 
cert chóru bałałajek. 


Ze względu na piękny cel po- 


i wyższej imprezy, nić: ulega wąt- 


w wieczór jutrzejszy 
sale „Grand-kina* zapełnione bę- 
dą po brzegi, 


Nr. 43 


20 WYPOWIECZENIU wojny- 


intensywne rokowania 


T of 


T 
Jeśl 


‘skarze kasowi nie mają wielkiej ochoty do strajku 
i okradująca dzisiaj rada kasy da im cień 


nadziei — to strajku nie bedzie 


(b) Onegdaj zebrali się przedsta- 
wiciele kasy chorych i lekarzy w 
celu dalszego prowadzenia pertra- 
ktacji nad umową słówną. 

Na wstępie p. Kałużyński oświad 
czył, że. wobec zdecydowania 
przez lekarzy bezrobocia, pertrak- 
tacje są bezcelowe, Powtórzył tyl- 
ko propozycje zarządu kasy co do 
komisji rozjemczej, 

W odpowiedzi przedstawiciele 
lekarzy kasowych złożyli następu- 
jące oświadczenie: 

„W związku z niewyraźnie zre- 
dagowanem pismem zarządu kasy 
chorych w sprawie komisji poje- 
dnawczej prosimy o możliwie jak- 
majśpieszniejszą odpowiedź na na- 
stępujące pytamie: 

Czy należy pismo to rozumieć 
w tem sposób, że zarząd kasy cho- 
rych, chcąc uniknąć przerwania 
pracy przez lelkarzy w instytucjach 
kasy chorych w dniu 16 lutego, 
proponuje oddanie całego zatargu 
cennikowego do rozstrzygnięcia 
komisji pojednawczej. 
Jednocześnie, aczkolwiek nie ma 
jąc mandatu, oświadczamy, że na 
tego rodzaju propozycję odpowiedź 
może być przychylna ; może zaże- 
śnać bezrobocie, 

Wszelka zaś imma mglista inter- 
pretacja zawartych w tem piśmie 
propozycji musiałaby być przez 
nas traktowana jako chęć przewle- 
kamia sprawy, a nie jako wyraz 
szczerej chęci polubownego załat- 
wienia zatangu”, 

W odpowiedzi na powyższe o- 


świadczenie, przewodniczący za- 
rządu p. Ka: ski oświadczył, że 
zarząd kasy chorych oddaje spra- 


wę do komisji pojednawczej z tem, 
by komisja wypowiedziała się, czy 
kasa chorych może dać lekarzom 
wyższą podwyżkę, niż ofiarowana 
poprzednio. 


legacja lekarzy nie zgodziła się. 


Następnie odbyło się posiedze- 
nie zarządu sekcji lekarzy kaso- 
wych ,wraz z zarządem zwi 
lekarzy, na aprobowano 


——Y-— 


stanowisko delegacji na posiedze- 
niu z zarządem kasy chorych. 

W związku z zaostrzeniem się 
sprawy zatargu z lekarzami kaso- 
wymi, odbyła się wczoraj konfe- 
rencja w województwie przy udzia 
le p. wojewody Darowskiego. Po 
wysłuchaniu obu stron p. wojewo- 
da wyraził życzenie załatwienia 
zatargu w drodze polubownej. 

P. Kałużyński oświadczył, że 
zarząd kasy postanowił oddać spra 
wę komisji pojednawczej z tem, 
żeby orzekła czy kasa może udzie- 
lié lekarzom większej pożyczxi 
przez wzgląd na stan finansowy 
kasy. 

Przedstawiciele lekarzy odpo- 
wiedzieli, że zgadzają stę na odda- 
mie całej sprawy komisji pojednaw 
czej bez stawiania tez, które ob- 
chodzą tylko strony zainteresowa- 
ne, — W ten tylko sposób zatarg 
mógłby być zlikwidowany. 

P. Kałużyński oświadczył, że na- 
stępne posiedzenie zarządu odbę- 
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Dzisiejsza pogoda. |W szystko będzie dobrze, 
my źżrobimy swoje 
Tak odpowiedział magistrat pracownikom 


Komunikat -asczwawecn jystytu- 
tu meteorologicznego, 
Ciepło, pocmurnie. Umiarkowane wia 
try północno - zachodnie. 


Wiosna w zimie 


Takiej zimy, jak obecna, 
Europa nie widziała 
od 136 lat 


Wiosna zacznie się w początku 
marca i będzie bardzo ciepła 
Niezwykle łagodna zima tego- 

roczna nastręczyła wielu uczonym 
niemało sposobności do wypowie- 
dzenia swych opinji na temat ka- 
prysów klimatu, 


|memorjale zw. 


Dnia 12 b, r, pod przewodni- 
ctwem p. prez, Cynarskiego od- 
była się konferencja przedstawi- 
cieli magistratu z zarządem zw. 
zaw. prac. miejskich (klasowym) 
w aktualnych sprawach redukcji, 
potrąceń za strajk, pożyczki, od- 
praw dla zwolnionych pracowni- 
ków i t, d. W konferencji wzięli 
udział również p. wiceprez, Grosz 
kowski, pp. ławnicy zaintereso- 
wanych wydziałów, oraz inspe- 
ktor pracy, p. Wojtkiewicz. 

Podczas konferencji omówiono 
wszystkie sprawy, wysunięte w 
zawodowego * do 


Silne mrozy 1 niezwykłe śnieży- | magistratu, przyczem przedstawi- | 
ce w krajach ciepłych i normalnie| ciele magistratu udzielali wyczerź! 


nie nawiedzanych przez mrozy, a; 
b 


j 


wyjątkowo łagodne powietrze w 
érodkowej Europie, zawdzięczamy 
zmianie wiatrów i poruszeniom lo- 
dowców podbiegunowych. 

Faktem jednak jest, iż od 13% 
lat nie widziała Europa tak fa- 
godnej zimy. 

Wedle przepowiedni sztokholm- 
skiego meteorologa, prof. Osterma 


']na, którego zapowiedzi dotyczące 


grudnia i stycznia sprawdziły się 
Gosłownie, będziemy mieli w tym 


7 


pujących wyjaśnień, Wyjaśnienia 
te przyczyniły się do usunięcia 
istniejących w niektórych punk- 
tach nieporozumień, powstają- 
cvch najczęściej wskutek błęd- 
nych informacji związku. Jedno: 
cześnie przedstawiciele związku 
otrzymali zapewnienie, że wszy- 
stkie słuszne ich postulaty będą 
uwzględnione, co się zaś tyczy 
przyszłej redukcji magistrat tak 
jak dotychczas, będzie powodo: 
wał się względami rzeczowymi 
nie zaś partyjnymi, 

Szczegółowa odpowiedź magi- 
stratu — w myśl życzenia związe 
ku — udzielona zostanie na pi- 
śmie. 


O 


Łódź -- Wiedeń -- Praga 


Kanalizacyjne podróże 


(b) Kierownik wydziału kanali- 
zacyjnego magistratu m, Łodzi, inż. | 
Skrzywan, wyjechał do Wiednia 
dla zakupu materjałów kanaliza- 
cyjnych. Ponieważ w Wiedniu dał 


terjałów takich nie znalazł, zawia- 
domił o tem wiceprezydenta Wo- 
jewódzkiego, który niezwłocznie 
wyjechał do Pragi Czeskiej, by tam 
zakupić potrzebne materjały. 


a © a 


dzie się dopiero we wtorek, a sam|roku wczesną i ciepłą wiosnę. — 
nie posiada odpowiednich pełno-|Zacznie się ona w pierwszych 
mocnictw, dniach marca. 

Przedstawiciele lekarzy 1 p. W- Tego samego zdamia są również 
jewoda oświadczyli, że dziś odbę- wieśniacy i obecnie przygotowują 
dzie się posiedzenie rady kasy cho się do bliskich robót wiosennych. 
rych i zarząd kasy mógłby wystą- |W wschodniej Małopolsce pojawi- 
pić z odpowiednim wnioskiem, |ły się już skowronki i zdziwione są 
przyczem przedstawiciele lekarzy | wielce, iż rolnicy nie orzą jeszcze 
złożyli oświadczenie, że o ile rada |pól, 
nie zadecyduje oddanie sprawy koj W niektórych okolicach puściła 
misji pojednawczej, która będzie |już liście nowa trawa, tak że by- 
miała charakter arbitrażu i będzie | dło ma trochę nowalji. 


Lichwa nie zawsze Kontiskuje 


Ale nikt nie wie, kiedy kupuje a kiedy konfiskuje 
Dlatego nie zaszkodzi zemdleć 

(b) Wczoraj po południu, na pod tc biurze się znalazła i gdy w dos 
wórzu domu nr. 8 przy ul. Żielonej|datku woź:vy zabrał jej pełny ko- 
zjawity się uliczne handlarki poma szyk pomarańczy i zaniósł go do 
ruńczami, wzywając głośno do,pokoju urzędników, którzy chcieli 
kupna. | wybrać sobie po kilka sztuk — tak 
‘się przestraszyła, że dostała ataku 


obowiązywała bezapelacyjnie obie 
strony, to w poniedziałek wyba- 
chnie bezrobocie lekarzy. 

Na skutek tego p. Kałużyński 
oświadczył, że zarząd kasy zgłosi 
w tej sprawie wniosek nagły na 
dzisiejszem posiedzeniu rady, czyli 
że dziś sprawa strajku lekarzy ka- 


i sowych zostanie przesądzona. 


Na takie postawienie kwestii de! 


Koszta tego zatargu zapłaci in- 


|teligencja. Zarząd kasy na dzistej- 


|szem posiedzeniu rady zgodzi się 


na nowe rokowańia z lekarzami, 
ale zażąda od rady zgody na pod- 
niesienie skali zarobków, opodat- 
kowanych na rzecz kasy choób. 


Nie wszyscy inwalidzi są inwalidami 


wojennymi 


Uchodzi to tak długo — 


póki w grę nie wchodzi 


koncesja tytoniowa 


(b) W nocy z poniedziałku na 
wtorek aresztowano w hotelu Pol 
skim Ludwika Gertiga, pod zarzu- 
tem dokonamia szeregu oszustw. 

Niezwykle interesujący życio- 
rys Gertiga w świetle badań poli- 
cyjnych przedstawia się w nastę- 
pujący sposób: 

Przed wojną Gertig znany był 
na bruku łódzkim jako aferzysta, 
trudniący się najróżnorodniejszy- 
mi interesami, Gdy do Łodzi wkro 
czyły wojska niemieckie  Gertig 
zaciągnął się do niemieckiej żan- 
darmerji polowej na stanowisku 
wywiadowcy żandarmerji dopu- 
ścił się szeregu nadużyć, w rezul- 
tacie czego znalazł się przed są- 
dem polowym, który skazał go na 
6 lat więzienia, 

Po wypędzeniu okupantów Ger- 
tig razem z innymi więźniami, od- 
siadującymi karę na zasadzie wy- 
roków niemieckich, znalazł się na 
wolności i z miejsca zapisał się do 
armji polskiej, wstępując do bao- 
nu zapasowego we Włocławku. 


czął starania dla zwolnienia się z 


wojska, Przyszło mu to stosunko. 
wo łatwo, gdyż z powodu jakie- 
goś nieszczęśliwego wypadku 
przed wojną, Gertiś ma sztywną 
jedną rękę. Kalectwa tego użył za 
pretekst do zwolnienia się z woj- 
ska. Przedstawiwszy bowiem sfał- 
szowane świadectwa, że kalectwo 
spowodowane zostało pobytem 
na froncie, Gertig w dodatku o- 
trzymał zaświadczenie, uznające 
go inwalidą wojennym o 50 proc. 
zdolności do zarobkowania. 

Po wyjściu z wojska, wstąpił do 
związku inwalidów i tak umiał się 
urządzić, że pozyskał poparcie za- 
rządu związku w wielu sprawach, 
a między innemi w sprawie kon- 
cesji na handel drzewem z lasów 
państwowych, na czem dorobił 
się znaczmiejszego funduszu. 

Ostatnio dzięki poparciu zwią- 


zku inwalidów, Gertig otrzyma 


koncesję na hurtownię tytoniu w 
Pińsku. Ponieważ koncesje tyto- 
mowe stanowią kwestję nadzwy- 


Baon ten zosteł następnie prze- | czaj drażliwą nawet w związkach 


inwalidzkich, kilku inwalidów za- 


kształcony na 1 p. p, i przeniesio. | 
ny do Łodzi. W międzyczasie Ger interesowało się nowym koncesjo- 
tg awansował i został podofice- | narjuszem i ujawnili że Gertig w 
rem prowiantowym, Na tem sta. [gruncie rzeczy inwalidą wojen- 
nowisku umiał osiągać różne ko- |nym nie jest i że został nim jedy- 
rzyści, co zwróciło uwagę przeło- [nie na podstawie sfałszowanych 
żonych tak, że rozciągnięto nad | papierów, Doniesiono o tem po- 
nim dozór licji, która też zarządziła areszto- 
Czując się niepewnym, rozpo-l wanie Gertiga, 


—X— 


Wielojęzyczna kasa 
chorych 


\ Taką chciałby ją mieć radny 
Milman 


s (b) Na ostatniem posiedzeniu 
ì\ zarządu kasy chorych radny Mil- 
man postawił wniosek, aby wszel- 
kie ogłoszenia kasy chorych dru- 
kowane były w ięzyku polskim, 
niemieckim i żydowskim, 
Wniosek ten odłożony został do 
następnego posiedzenia. 


Plany oszczędnościowe 
magistratu 


stara i za marną uznana 
recepta 


Dnia 12 b, m., pod przewodni- 
ctwem p. prez. Cynarskiego odby- 
ło się pierwsze organizacyjne po- 
siedzenie komisji oszczędnościo- 
wej. Do komisji oszczędnościowej. 
prócz pp. prezydenta Cynarskie- 
go ławników Kulamowicza i Bed- 
|narczyka, powołani zostali przez 
magistrat pp. wiceprezydenci inż. 
W Wojewódzki i Groszkowski. 

Na posiedzeniu ustalono pewne 
ogólne wytyczne dla przyszłych 
prac komisji, Do tych zasad ogól- 
nych należeć będzie“ 

1) zwalnianie osób, których żo- 
nv lub mężowie pracują w insty- 
tucjach miejskich lub innej insty- 
tucji; 

2) zwalnianie osób, znajdujących 
się w stosunkowo lepszych warun 
kach materjalnych; 

3) skasowanie 50 proc. tramwa- 
jowych biletów ulgowych; 

4) prowadzenie robót miejskich 

em czym, począ- 
pa od 1 kwietnia 1925 zd 

5) oszczędności na świetle i opa 


le w instytucjach miejskich. 


Kodo poszukuje Francja? 


Cieśli, murarzy, ślusarzy 


i Kotlarzy 


(b) Państwowy urząd pośredni- 
ctwa pracy poszukuje na wyjazd 
do Francji 10 cieśli, 5 murarzy, 10 
ślusarzy i 10 kotlarzy, Kotlarze 
mają otrzymywać we Francji wy- 
‘nagrodzenie w wysokości 38 fran- 
ków. 
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Woźny oddziału walki z lichwą, 
który mieści się w tem podwórzu, 
wezwał jedną z przekupek do lo- 
kalu oddziału, gdyż urzędnicy wy- 
razili ochotę kupienia pomarań- 
czy; 


merwowego i przez pół godziny 
trzeba ją było cucić, 

Dopiero po uspokojeniu jej ł 
przywróceniu do przytomności, 
wytłómaczoro jej, że nikomu na 


Przekupka weszła do poczekal-|myśl nie przyszło konfisbować jef 


ni, lecz gdy spostrzegła, w jakiem 


z 


towar 


BankKowcy chca zabezpieczenia 
ne starość 


Walne zebranie łódzkiego związku bankowców 
(b) Na walnem zebraniu związ”u|zacje pracownicze do zajęcia się tą 
"awodowego pracowników banko- sprawą i spowodowenia, by odnoś- 


oddziału w Łodzi, po wysłu- 
chaniu sprawozdania i załatwieniu 
spraw administracyjaych, 
wano sprawę ubezpieczeń na wy- 
padek starości i niezdolności 
pracy. 


Po dyskusji na ten temat posta- | ka, 


nowiono wezwać centralne organi- | Korawę. 


llei na forum sejmyvem, 
refero-| 


ny projekt znalazł się jaknajrych 
Po przeprowadzeniu wyborów 
do zarządu na rok 1925, zebranie 


<0| zemknięto, 


Prezesem wybrano p. Jana Blo- 
wiceprezesem p. Zdzisława 


m [pn 


fb) Jutro ma się odbyć walne 
zebranie robotników przemysłu 
pończoszniczego, na którem omó- 
wiona będzie sprawa kryzysu w 
tym przemyśle, 

Mówcy mają wyjaśnić robotni- 
kom o szkodliwej roli, jaką odgry- 
wają kupcy, sprowadzający towary 


 —<—>—-L—2>m>)>)oooLL c [Č 


Bezrobotni przeciw importowi 


Moda zagranicznych pończoch odbiera pracę 
robotnikom 


pończosmicze z zagranicy ze szko- 
dą dla przemysłu krajowego i jego 
robotników. 

Przygotowana jest rezolucja, 
wzywająca rząd do nałożenia wv- 
sokich ceł przywozowych na wy- 


| roby tej gałęzi. 


— Tak pusto, że aż nieprzyjemnie 


— Gdzie? 


— W teatrze miejskim w Łodzi 
Według danych wydziału oświa-|3 robotnicze T. U. R. z 2149 oso- 


ty i kultury działalność teatru 
miejskiego (Cegielniana 63), znaj- 
dującego się pod dyrekcją p. K. 
Wroczyńskiego, w styczniu r. b, 
przedstawiała się następująco: 
Ogółem danych było 42 widowi- 
ska, na których frekwencja pu- 
bliczności wynosiła 14,638 osób. 
Na całość tych widowisk złożyły 
się 4 premjery („W zaświaty”, „I- 
djota”, „Don Juan", „Tajemniczy 


Pan"), na którym było 982 osoby; |stawieniu 


bami oraz 2 uczniowskie z 701 o- 
sobami, 

W tym czasie wystawiono „Aci- 
dalje" — 1 raz, „Zmartwienie Pa- 
na Hamelbeina'" — 3 razy, „Grube 
ryby” — 2 razy, „Kiki* — 10 ra- 
zy, „ldjota” — 10 razy, „Gałga- 
nek” — 2 razy, „W zaświaty” — 
5 razy, „Don Juan" — 5 razy, „ Ta- 


28 zwyczajnych z 8542 osobami, 5|nia — 349 osób i maksymalna — 
zczęszenicywyych a 2264 csobami, 7206. osób. 
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NA WADZE TEMIDY. [| jack London 


NA SZLAKU 


Premium książkowe „Głosu 
Polskiego“ — tom pięknych 


"o 


wi = EA 


Migawka w ciemności 


— Czy oskarżony przyznaje się|i zaczął matce ubliżać. Wtedy po- 
do tego, że pobił własnego ojca — wiedziałem ojcu, żeby cicho był... 
pyta podsądnego sędzia Zaborow- 60-letni Franciszek Iwański ko- nowel Jack Londona „Na 
ski, i rzystając z dobrodziejstw prawa, M eh Paas 

TP „__„lnie chce świadczyć przeciw syno-|Szlaku' (objętość książki 240 

— Nie bitem, mam 32 lata i ani”; RE OZ ge : RRT 

: -N : |wi, z którym i tak się już pogodził | stron) — zostało już rozesłane 
razu nie podniosłem nawet ręki. TDA ? E dy 
Dicjec mnie zaskarżył, bo był pi- Drugi świadek Walenty Król ze-;wszystkim miejscowym prenu- 
jamy, a krowy nie miały co jeść — bói, © kg EPA to ciemne | Peratorom pisma. Ci z prenu- 
tłomaczy się Józef Iwański, "ze nie widziai, 90 dyto ciemno. | meratorów łódzkich, którzy do- 
e względu na brak dowodów |. i ksiażki tei nie Otrz 

Gdy wieczorem ojciec przyszadł|winy sędzia Zaborowski uwolnił (yCICZas Książki tej nie otrzy- 
de damu, matka prosiła bo, by na-!Józefa Iwańskiego od zarzutu po-| mali, zechcą, we własnym inte- 
karmił krowy. Ojciec nie chciał, bicia ojca, resie, reklamować niezwłocznie 
w administracji pisma — oso- 
biście, bądź telefonicznie. 


= - Zamiejscowym i zagranicznym 

W sądzie handlowym |remeratorom „Glos Pol 

skiego" książka Jacka Londona 

Kłopoty firm zagranicznych w Łodzi zostaje w dniu dzisiejszym 

Firma L. Brolles w Lijonie wy-|dejściu towaru Solnik zwrócił się wysłana pocztą, niezależnie od 
stąpiła przeciwko łódzkiemu kup-|z prośbą o wydanie mu 15 bel, któ| gazety. 


Czytelnicy „Głosu Polskiego“, 
nabywający poszczególne 


epwi Chaimowi Solnikowi 
stępującem powództwem: 
Zgodnie z zamówieniem Solnika, 
firma Brolles wysłała do Łodzi w 
czerwcu 1922 r. 77 >el odpadków, 
w tem 38 bel po 1 franku za kilo- 


rych odbiór pokwitował, 

Solnik twierdzi, że z firmą fran- 
cuską nie utrzymywał A | i 3 
stosunków, a wspomnianych 15 bel{na podstawie siedmiu posia- 
otrzymał od jakiegoś Finkelsztajna danych bonów, otrzymywać 
z którym obrachunek załatwił. Peł | „Na szlaku* od dnia 16-go 


z na- 


egzemplarze pisma, będą mogli, | 


Nr. 48 


SPORT 


Komunikat łódzkiego kolegium 


sędziów piłki 
i. Zawiadamia się, że zapisy na 
kursy sędziowskie zostały zakoń- 
czone i nowych kandydatów nie 
przyjmuje się. Kursy odbywają się 
w czwartki i soboty od 8 do 9 wie 
czór w lokalu szkoły powszechnej 
Nr. 160, ul. Andrzeja 7 
2. Taksy sędziowskie winny być 
każdorazowo wpłacane na rachu- 
nek czekowy Nr. 135 (kolegium sę 
dziów Ł. Z. O. P. N.) w Banku go- 
spodarstwa krajowego, oddział w 
Łodzi, Piotrkowska 74. Dotyczą- 
cy dowód wpłaty należy załączyć 
do zgłoszenia o sędziego. Możliwe 
są również wpłaty gotówkowe na 
ręce skarbnika kol, sędziów, któ- 
ry dyżuruje w lokalu związkowym 
przy ul. Traugutta 4, II p. 
wejście nawprost schodów, 
czwartki od 7.30 do B wieczorem. 


nożnej Nr. 8 


taksy sędziowskiej, nie przesłane 
w czasie oznaczonym, nie będą u. 
względniane i sędziowie na boisk: 
nie będą deleśowani. Inkasowanie 
taks sędziowskich na boisku nie 
może mieć miejsca. Zgłoszenia © 
sędziego należy wypełniać na spe 
,cjalnych drukach. które są do na: 
bycia u skarbnika k, s, w cenie 30 
groszy za 10 sztuk, 


3. Obsadzono zawody następu. 
jlące: Dnia 15 b. m niedziela boi- 
t sko Ł. K. S, godz. 9.30 rano Ł, K 
|S. IF Żandarmeria, p. Dancinger 
Godzina 11 rano Ł. K. S.—Ha 
koah, p. Biro. 
Boisko na ul. 


Wodnej: 


6od7 


front, | 10.30 rano Widzew—Siła, p, Salo 
w |mcenowicz. 


Godz. 3 po południu Turyści- 


Zgłoszenia o sędziego bez wpłaty!G, M, S.. p. Krachulec, 


Komunikat wydziału 
i dyscypliny É. 


Każdy gracz musi być zbada- 
nym przez lekarza związkoweśo, 
a po stwierdzeniu, że stan zdrowia 
|gracza pozwala mu brać udział 
czynny w zawodach w piłkę noż- 


dram, 7 bel po 1.60 fr. za klg. i 32 
bele po 0.45 franka za klg. War- 
tość całego transportu wynosiła 
10,273 franki. 

Transport po nadejściu do Łodzi, 
złożony został w składach między- 
narodowego towarzystwa transpor 


tów i żeglugi, skąd Solnik odebrał|Finkelsztajna, lecz od Solnika, 


15 bel, wartości 2,629 franków. Do 
tego doliczyć należy 491.75 fran- 
ków francuskich, 61.402 marek pol 
skich i 92 marek niemieckich tytu- 
łem kosztów transportu i innych, 
przypadających na owych 15 bel. 

Ponieważ Solnik, mimo wielo- 
krotnych wezwań, należytości tej 
zapłacić nie chce, firma trancuska 
prosi sąd o zasądzenie jej równo- 
wartości w złotych, wykazanej po- 
wyżej należyłości i zaopatrzenie 
wyroku rygorem natychmiastowej 
wykonalności 

Pozatem firma francuska zastrze 
ga sobie prawo dochodzenia szkód 
i strat wynikłych dla niej z powo- 
du nieodebrania przez Solnika ca- 
łego transportu 

Na rozprawie pełnomocnik fir- 
my francuskiej wyjaśnia, że towar 
wysłany był do Łodzi za pośrednie 
twem francuskiej firmy ekspedycyj 
nej i złożony w składach miedzy- 
narodowego towarzystwa. Po na- 


E 90 mą 


Narzeszeństwo padło 
mu na mózg 


Łamie drzwi i bije 


fb) Do mieszkania Katarzyny 
Mazurek przy ul. Franciszkań- 
skiej Nr, 18 wtargnął ubiegłej no- 


nomocnik firmy francuskiej tłoma. |». m. (poniedziałek) w admini-jną, będzie mógł grać nadal. (Patrz 
czy, że Finkelsztajn pośredniczył | stracji „Głosu Polskiego" (Piotr- |komunikał zarządu Ł. Z. O. P, N.), 


| Np PR 
przy tej tranzakcji, natomiast z doj kowska 106), Wobec czego »arządza się; 
1) aby sekretarze towarzystw, 


wodów wynika, że rma ekspedy- RZ n P a Oe E - wolni 
cyjna, która wysyłała towar do Ło zgłosili się, pod rygorem niedopusz 
dzi, otrzymała polecenie przepro- czenia do rozgrywek o mistrzostwo 
wadzenia tego transportu nie od Ł. Z. O, P, N. w 1925 roku w ter- 
minie nieprzekraczalnym dnia 16 
lutego 1925 roku od godziny 20 
do godz. 22-giej do lokalu wydziału 
G, i D. po odbiór książeczek oso- 


TRETEREZY A VEEE e N 
EEM + NOA ZU EKE 


Pożar sklepu 
Przy ul. Głównej Nr. 55 
Wczoraj po południu o godzinie 


15.20 w domu przy ul. Głównej Nr. 
55, należącym do J. Krzeczyckie- 


Solnik utrzymuje następnie, że 
faktury międzynarodowego towa- 
rzystwa za składowe wystawiane 


gier 
Z.O.P N. Nr. 2 


na wynosi 20 groszy za eśzemp: 
larz, 

2) Książeczki po wypelnieniu 
stosownie do wskazówek wydzia- 
łu G. i D, udzielonych w dniu It 
lutego b. r. przy ich odbiorze, na- 
leży zwrócić wydziałowi G. i D. 
najpóźniej do dnia 23 lutego 1925 
roku między godz. 20 a 22, 

3) Powyższe zarządzenie obo- 
wiązuje również kluby, mające swą 
siedzibę na prowincji (poza Łodzią) 
z tą tylko różnicą, że sekretarze 
klubów prowincjonalnych muszą 
się zgłosić odbiór książeczek 
w dniu 23 lutego 1925 r. o god” 
20, a zwrócić je po wypełnieniu 
osobiście lub listem poleconym naj 


go wybuchł w sklepie Chaima Zal- 
ca pożar, który mógł przybrać 
groźne rozmiary ze względu na li- 
czne łatwopalne materjały. Na 
miejscu pożaru zjawiły się II, III i 
[V oddział straży ogniowej, z któ- 
rych oddział II po godzinnej prze- 
szło pracy zlokalizował pożar, 
podczas ddy dwa pozostałe od- 
działy trzymane były w pogoto- 
wiu na wypadek rozszerzenia się 
ognia, 

Całą akcją kierował komendant 
p. Grohman. Pożar powstał wsku- 
tek krótkiego spięcia w przewo- 
dach elektrycznych. Szkody dość 


były dla Finkelsztajna, a nie dla 
niego. Zdaniem pełnomocnika fit- 
my francuskiej, chodzi tu o wyzy» 
skanie przypadkowego zbiegu oko- 
liczności, bowiem międzynatodo- 
we towarzystwo wobec nieodebra 
nia przez Solnika resztujących bel, 
sprzedało je na polecenie firmy 
francuskiej firmie Finkkelsztajn w 
kilka miesięcy po odebraniu przez 
Solnika 15 bel. 

Na twierdzenie Solnika, że ob- 
liczył się z Finkelsztajnem, nie ma 
żadnego dowodu w postaci faktu- 
ry, Natomiast jest pokwitowanie 
Solnika z odbioru 15 bel, stanowią 
cych własność firmy francuskiej. 

Pełnomocnik Solnika prosi o we 
zwanie dodatkowych świadków 
dla stwierdzenia faktu dokonania 
obrachunku z Finkelsztajnem. 


Wyrok zapadnie później. 


nie domowe właściciela sklepu, 


O zakezpieczeniu byfu 
nauczycieli 


Mówić będzie w poniedziałek 
poseł Lipski 


Staraniem koła łódzkiego T, N. 
S. W. odbędzie się w poniedzia- 
łek, dnia 16 b, m, o godz. 7,30 wie- 
czorem w sali rady miejskiej 
czór dyskusyjny na temat: „Spra- 
wa. zabezpieczenia bytu pracowni- 
ków szkół średnich prywatnych, 
mopy i komunalnych”. 
erat na powyższy temat 
dyr. poseł Henryk Lipski z 
Wstęp wolny dla 


14 miljonów na budowę! 
szkół 


Miasfo jednak nie da ani grosza 
Dnia 11 b. m, pod 


osi 


znaczne, gdyż spaliło się urządze- | marca r. b. 


„|trów warszawskich 


tistych dla graczy swego klubu, 
so pop oeac lubje- 4) Kluby lub towarzystwa zdvs- 
$ kwalifikowane, względnie zawie- 
a) podać dokładny stan liczebny szone w czynnościach, książeczek 
graczy klubu, wyżej wspomnianych nie otrzyma- 
b) mieć przy sobie kwotę pie- ją, chociażby sekretarze tychże 
niężną, w celu natychmiastowej zgłosili się do wydziału G. iD w 
zapłaty za książeczki, których ce- oznaczonym terminie. 
iae © ozwwcwwna 


Raut polsko-gruziński Tajemniczy zgon 
Odbędzie się w oaae rady W hofelu „Gi f 
pE we bwowie 


Jak już zapowiadaliśmy, dnia 7 
odbędzie się w sali ra-| Wczoraj w południe zawiadomi 
dy miejskiej wielki reprezentacyj no telefonicznie policję o samobój. 
ny raut polsko-gruziński, pod pro- stwie młodego człowieka w hotelv 
tektoratem p. wojewody Ludwika „City” przy ulicy Leśjonów. — Nz 
Darowskiego. miejsce wyruszył wkrótce aparać 
Komitet organizacyjny rautu |Sledczy z nadkom. Brożyńskim ną 
dokłada wszelkich starań, aby |CZe 
raut ten, który po raz pierwszy 
‘odbędzie się w Łodzi, był jedno- 
cześnie wielką manifestacją bra- 
terstwa połsko-gruzińskiego. 


później do 2 lub 3 marca b. r. 


—————_-— DL, LLL ((. og nn LM 


Płomienne tańce skie ilps sł prl bagea łóżko; — Mało 
wschodnie w strojach narodo- na piersi wskazywała przy- 
wych, śpiewy wschodnie wzbu- 


czynę śmięrci. Kula przeszyła ser- 
SWI u aapi pomade, — 


dzają niemałe zainteresowanie, — 
| Chór im, Moniuszki wykona pie- 
śni ludowe polskie, artyści tea- 
i miejskich | osé, 
wykonają pieśni gruzińskie, U - 
korowaniem sal zajmą się: resur- 
sa rzemieślnicza, stow. techników 


Ani w ręce, ani też obok de- 
pacc dł r zukiwaniach 
iero po długich poszuki i 

jaa mały rewolwer syste- 


ey jakiś nieznany jegomość, wy- 
walając drzwi i bez słowa wstępu, 
zabrał się do bicia właścicielki 
mieszkania oświadczając jej na- 
stępnie, że przybywa po narze- 
czoną, która rzekomo znajduje 
się u niej. 


działu oświaty i kultury, Komisja 
przyjęła wniosek o wzniesieniu ko- 
ków. AE «akit POAN 
chów miejski ół powszech- i 

wb, Z aunty (4 minw rea p. loterji państwowej 
łowa, t. j. 7 mitj. zł. uzyskana maj Wczoraj, w 2-im dniu ciągnienia 
być w charakterze K aihh rzą- | piątej cię” państwowej loterj kla 
dowej; druga zaś połowa, zgodnie |s i główniejsze wygrane pa- 
z postanowieniami ustawy o budo- |dły, ai nastepuje: 

2,000 zł. m, 217252, s 
skarbu pań| Po 1,000 zł. na n-ry: 25341, 42387 


Tabela wygranych 


Napadnięta wszczęła naturalnie 
alarm, krzycząc w miebogłosy i 
krzykiem zwabiła policję. Poszu- 
kiwaczem narzeczonej okazał się 
Franciszek Krupa (Oficerska 5). 


Nie zadawać się z niez- 


wie szkół powszechnych, przypa- 
dłaby, jako dotacja, od 
stwa, 600 zł, nr. 18053. 


ATA . R Po 250 zł. na n-ry: 4982, 5506, 
Zańste err sinóę zj sposób fiman- |8231, 21106, 34885, 35718, 38901. 


| i sowania pięlznych poczynań, Po 200 zł. nr n-ry: 6171, 7205, 
najamymi — Wybudujemy miastu za 14/9106, 9294, 11294, 16615, 19138, 
Nawet gdy dają dobrą radę |msjjonów gmachów szkolnych.  |19352, 23668, 28309, 31388, 32739, 
(b) Do przechodzącej ul. Piotr-| — A skąd fundusze? 33660, 35542, 35760, 36402, 40508, 


kowską p. N. podszedł jakiś przys | — Jest na to bardzo prosty spo- sio, 42355, 42691, 46170, 47831, 


zwoicie ubrany młody człowiek iļsób. 9947. 

zwrócił jej uwagę na rzekomo zas| — ??? Po 175 zł. na n-ry: 521, 3379, 
brudzony rękaw kostjumu, Pani] — 7 miljonów pożyczy nam rządj4329, 4805, 5652, 10434, 10899, 
N. wyjęła prawą rękę z kieszeni] — A drugich 7 mitjonów? 10941, 12454, 14510, 14608, 15123, 
kostjumu, chcąc rękaw oczyścić, | — Te rząd nam ofiaruje. 16020, 16765,-17700, 17796. 20306, 
Gdy z powrotem rękę włożyła do| — A jak nie pożyczy i nie ofia-|21149. 21550, 21671, 22070, 22327, 
k:eszeni, spostrzegła, że ugrzecz- |ruje? 22594, 23795, 25235, 25894, 27452, 
niony młody człowiek wyciągnął | — To nie będziemy budować j|2738%, 27482, 27617, 27650, 28768, 
jej portmonetka i zbiegł. szkół. 28777. 30916, 32864, 33562. 34341. 


i dyr. M. Czylingarian. Będą kio- 
ski polskie i gruzińskie, 


Raut rozpocznie się hymnem | zasłanem 


polskim i gruzińskim, które wyko- 


na orkiestra reprezentacyjna. — 


Słowa wstępne wygłoszą: prezes |. 


rady miejskiej dr, Fichna, p. 
prez. m, Cynarski i Sengo Kurul- 
szwik. 


| zn 
m 


u browninga, skryty 


Policja ma znów 


Komitet organizacyjny pod prze- przed sobą. Wstępne dochodzenia 


wodnictwem p. w. wojewody Łysz 
kowskiego przygotowuje 
niespodzianek, 


sposób wschodni, 


Biłety wstępu po 5 zł, można jechał on z końcem 


dostać u pp. gospodarzy i pp. g0- 
spodyń rautu, lista których bę- 
dzie w pismach ogłoszona , 


Uwadze p. p. Fahrykanfów, 


Zużel 


| gruz budowlany można wywożić 
| a plac róg Wierzbowej i Cegiel- 


i nianej aż do odwołania. 


- 00-2 


ustaliły, że denat nazywa się Am 


szereg |drzej Kozak, liczył lat 21, «rez 
*|mojżeszowej, był ostatnio zajęty 
Sała będzie udekorowana na |w fu w charakterze 


w mon: 
Straciwszy tam posadę, przy; 
grudnia da 

Lwowa i zamieszkał tymczasowo 
w hotelu szukając posady. 
Zmarły był synem aptekarza 

Na miejscu WP: był też sę- 
dzia śledczy radca Witoszyński. 

Śmierć rodziców jego była rów- 
nież tragiczną. Ojciec jego zmarł 
w roku 1917 nagłą śmiercią, a mat- 
ka z rozpaczy w tej samej chwil 
|rzuciła się z okna I-go piętra na 
|bruk, ponosząc śmierć na miejscu. 
"Obojga zmarłych wówczas pocho- 
wano równocześnie, 


tera. 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
18 igteśo 1925 r. 


Imiany w polityce gospodarczej 


Rosji 


Prasa sowiecka wielokrotnie 
rozpisywała się na temat jarmar- 
ków w Niżnim Nowogrodzie, 
pragnąc nadać im rozgłos i zna- 
czemie wszechrosyjskie a w znacz- 
mym stopniu nawet międzynarodo- 
we. Mieliśmy już sposobność dwu- 
krotnie zajmować się tą sprawą w 
„Głosie” z dnia 12 sierpnia i 24 
września ub, roku, Sprawa ta inte- 
resowała nas o tyle, że jak już pod 
kreślajliśmy wówczas dążenie 
do uczynienia z jarmarku w Ni- 
żnim reklamy, obliczonej na zagra- 
nicę, sprzeczne było z tendencjami 
poważnych sfer gospodarczych. — 
Ale rok ubiegły przeszedł pod 
znakiem walki z nepem, więc sfe- 
ry gospodarcze nie miaty decydu- 
jącego głosu i robiono wiele wła- 
śnie przeciw temu głosowi. Obe- 
cnie dopiero zaznaczą się mocny 
kurs nowy— w nowej polityce 
ekonomicznej i dzięki niemu wy- 
chodzą na jaw różne humbugi ko- 
munistyczne, obliczane na łatwo- 
wierność swoich i obcych, Dowia- 
dujemy się też, tym razem prawdo- 
pedobmie prawdziwych 'danych, 
dotyczących ostatniego jarmarku | 
w Niżnim, | 

Na posiedzeniu prezydjum naj 
wyższej rady gospodarstwa ludo-| 


| 
| 


I 


skimi na jarmarku wynieść miały 
4 milj. rubli, tylko niewiadomo, 
czy datyczy to tych 5-ciu, czy też 
163, w skład których zaliczono 
wszystkich persów, w Rosji za- 
mieszkałych, a obecnych na jar- 
marku, Faktem jest natomiast, że 
w _tranzakcjach jarmarcznych 
wwóz przewyższył wywóz, 

Dla kooperatyw jarmark nie miał 
żadnego znaczenia. Kooperatywy, 
zeń nie korzystały. To samo doty- 
y handlu prywatnego, który w 
roku 1924 był w stanie upadku. 
Na jarmarku więc handlowały ze 
sobą tylko różne centralne, gospo- 
darcze instytucje państwowe, 

W dyskusji jeden z mówców W, 
Mancew stwierdził, że jarmark w 
Niżnim stracił swe dawne wszech- 
rosyjskie znaczenie już nazawsze. 
Odnośnie do stosunków z Persją, 
to najważniejszy towar importowa- 
ny — bawełna przywożona przez 
kupców prywatnych jest dla Rosji 
za droga, to też kupcy perscv nie 
skorzy byli go wwozić. Przyczyną 
tego jest to, że główny komitet ba- 
wełniany (Gławchłopkom), otrzy- 
muje surowiec z tejże Persji po 
tańszej cenie, finansując bezpośred 
nio producentów, Zawarta w cza- 
sie jarmarku większa tranzakcja 


wego Z. S. S. R. w dniu 21 stycz- wełniana z kupcami perskimi oka- 


mia r. b, 


tegorocznemu jarmarkowi w Niż- 


zastanawiano się pod|7* 
przewodnictwem samego  Dzier- | armar 
żyńsikiego nad celowością nadania |1ie toczy 


ła się przypadkowo związaną z 
kięm, gdyż pertraktacje o 
się oddawna, Ryż per- 
ski okazał się za drogi w stosunku 


nim Nowogrodzie charakteru jar-| Jo indyjskiego i w tej więc dzie- 


marku o znaczeniu ogólno związ- 
kowem. Według sprawozdania u- 
rzędowego z tego posiedzenia 
Dzierżyński, wyrażając w tym 
wypadku sąd wszystkich człon- 
ków  prezydjum W. S. N. Ch. 
(Najw. Rad. Gosp. Lud.), 


zajął w|. 


dzinie jarmark nie przyniósł Rosji 
korzyści. Z tych wszystkich wzglę 
ów stosunki ze Wschodem nie 
wymagają tego olbrzymiego nakła- 
du kosztów, jakie pochłaniał jar- 
mark w Niżnim, 
Uchwałę powzięto naturalnie w 


stosunku do tego zagadnienia sta- myśl oświadczenia Dzierżyńskiego 


nowisko wręcz 
świadczył teź, 
kiem ostrzec państwo przed stra- 


negatywne, 


O.|i wywodów referenta, stwierdza- 
że jest obowiąz-| AC niecelowość nadawania jarmar- 


owi w Niżnim charakteru ogólno- 


tami, takie są związane z tego ro-|Zwiazkowego. Z uchwały tej nale- 
dzaju przedsięwzięciami, zbędne-|ŻY wyciągnąć wnioski, ponieważ 
mi dla rzeczywistego obrotu to- uchwała ta nie jest jakimś odosob- 


waroweśo, 
Referemt tej sprawy A. Soko- 


nionym faktem, lecz stoi w ści- 
słym związku z tem wszystkiem 
co w zakresie życia gospodarcze- 


łowskij zwalcza wszechstronnie 
na podstawie danych statystycz- 
nych poglądy zwolenników jar- 
marku, Na podstawie danych o ru-| Przedewszystkiem więc — stan 
chu towarowo - kolejowym, Soko-|śospodarczy Rosji obecnej mimo 
łowskij dowiódł m. in., że conaj- wszystkie i różnorakie zapewnie- 
mniej 43 proc, towarów włókni-i nia oficjalnych czynników jest je- 
stych zwiezionych do Niżniego| Szcze barćzo daleki od normalne- 
Nowogrodu z centralnego okręgu | $0 stanu p: zedwojennego. Co wię- 
przemysłowego, wróciło do tegoż| cej naw: linja jego rozwoju prze- 
okręgu, czyli, że jarmark nie ode- | suwaiąc się w górę pod wpływem 
grał nawet roli w dziedzinie na-|tepu; poczynając od 1921 roku — 
wiązania stosunków z okręgami silnie się załamała. Po 3 latach 
dalej od centrum położonymi, | pewnego bądź co bądź rozwoju 
Jeszcze mniejsze znaczenie po- | (do 1923 r.) życie gospodarcze Ro- 
siadał jarmark dla nawiązania sto. | sji w 1924 r. zatrzymało się, a na- 
sunków z Persją, który to motyw j Wet cofnęło wstecz. Fakt jest ści- 
wysuwany był przedtem na plan sle związany z nowym kursem, 
pierwszy. Okazuje się, że chociaż | jaki politycy sowieccy na począt- 
dyrektor jarmarku p; Małyszew, Ku 1924 r. wprowadzili do życia 
twierdził, że w ubę roku było| gospodarczego. Bankructwo tego 
163 kupców perskich, komisarjąt | kursu okazało się dziś aż nadto wł- 
handlu wewnętrznego (Narkom-; doczne dla sfer kierowniczych i 
wnutorg) naliczył ich — 142, a A,| możemy obserwować zmiany, ja- 
Chodorow — 95, to w rzeczywi. | kie w polityce gospodarczej sowie 
stości, jak obecnie stwierdza urzę- tów obecnie się dokonywują. W 
dowy referat, było ich tylko 5-citu najbliższym czasie zobaczymy co 
Mała pomylka, świadcząca o ten nowy kurs w nepie przyniesie 
prawdzie zwykłych statystyk so- Życiu gospodarczemu Rosji. 


wieckich. Obroty z kupcami per-! St St 


go w Rosji możemy dziś obserwo- 
wać. 


—e—ma| 


2 o « s 
Obniżenie zarobków 


w amerykańskim przemyśle włókienniczym 


(Specjalny referat gospodarczy „Głosu Polskiego“) 

(—) Obniżenie zarobków robot-|naogół w sferach robotniczych nie 
ników włókienniczych w okręgu liczą się z możliwością wybuchu 
przemysłowym  New-Bediord w strajku. Przyczyną tego pokojowe- 
Stanach Zjednoczonych, o którem |go usposobienia robotników jest 
donosiliśmy już, pociągnęło za so- |stosunkkowo dość słabe zatrudnie- 
bą ogólną redukcję zarobków w'nie fabryk, a pozatem znana od- 
całym przemyśle włókienniczym w dawna tendencja w sterach robot- 
Stanach Zjednoczonych. Redukcja |niczych amerykańskich, by ewen- 
wynosi 10 procent. tualne akcje strajkowe prowadzić 

Stanowiska w miesiącach letnich. 

Redukcja zarobków objęła wszy 
nione, Na konferencjach, odbytych |stkie centra przemysłu włókienni- 
przez związki robotnicze z przed-|czego w Stanach Zjednoczonych i 
stawicielami przemysłu, nie usta-; zła w życie już z 
lono nie konkretnego, poza tem, że 'dniem 1 lutego. 


robotników wobec 
redukcji dotychczas nie jest wyjaś- | 


u AE 
V OCS 


częściowo 


Osser — EBifingon 
Wyjaśnienie 


W związku z naszą wczoraj- 
szą wiadomością o zapewnieniu 
sobie przez firmę Ejtingon 75 pro- 
cent produkcji przędzalni „Prze- 
mysł Bawełniany Adam Osser" sp. 
akc. w Łodzi, dowiadujemy się, że 
firma Ejtingon kupuje u niej przę- 
dzę jedynie na tych samych wa- 
runkach, jak i inni klijenci, oraz, 
że przędzalnia firmy czynna jest 
tylko na jedną zmianę przez 6 dni 
w tygodniu 

śm 


Rynek pieniężny. 


Warszawska giełda urzędowa. 


WARSZAWA, 12-go lutego (Pat). Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa 
nia były następujące: 


GOTÓWKA. 
Dolary 5.185 
Franki franc. 27.90 
Funty ang. 24.845 


CZEKI. 


Belgja — — 
Londyn 24,845 

Holandja 209.475 

N. York 5.185 

Paryż 27,90 

Praga 15,35 

Wiedeń 7.31 

Włochy 21,55 

Szwajcarja 100.125 
Sztokholm —.— 
Miljonówka —, — 

8 proc. pożyczka złota 8,00 
Pożyczka dolarowa 3,79 


4 i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 29.— 


5 pr. obl. m. Warszawy przed- 
wojenne 20.— 


4 i pół proc. obl. m. Warsza- 
wy przedwojenne 17.— 


Pożyczka konwersyjna 5,00 
10 proc. pożyczka kolejowa —, — 


Gielda aktiowa. 


Bank Dyskontowy 7.30—760 
Bank Handlowy 6.75—7 
Bank dla Handlu i Przem. 1.20 
Bank Przem. Lwow. 0.48 
Bank Zachodni 2.40—2.30—2.35 
Bank Zj. Ziem Polsk. 1.80 
Bank Zarobkowy 10—1,25 
Zglerz 1.20—1.15—1.20 
Elektr. Dąbrow. 1.50 
Elektryczność 2.85—2.95 

P. T. E. 0.18—1,19 

Brown Bovery 1.30 

Siła t Światło 0,.44—0.42—045 
Chodorów 5,20—5,25—5.90) 
Gosławice 2.45 

Michałów 0.58—0.55 

Cukier 4.85—4.60—4.70 
Firiey 0.50 

Łazy 0.21 

Węgiel 3.60—3.40—3.70 
Nafta 0.66 

Nobel 2.40—2,30 

Cegielski 0.76—0.74 

Fitzner 5.50—5.25—5.50 
Lilpop 1.05—0.98—1.02 
Modrzejów 6.20—5.90—6.30 
Norblin 1.12—1.06—1.08 
Ortwein 0.23—0.20 

Ostro wieckie 8.70—9—8.% 
Parowozy 0.80—0.81—0.80 
Pocisk 1.50 N 
Rudzki 2.10—1.95—2 
Starachowiće 2.60—2.50—2.53 
Ursus 2,35—2.30 

Wulkan 3 

Zidieniewski 13—13.20 
Konopie 0,60 

Zawiercie 22.75 

Żyrardów Il em. 14—12.75—13.25 
Borkowski 1.60—1.45 
Jabłkowscy 0.23—0.25 
Żegluga 0.25 


Notowania piełlowe w Londynie. 


1 
LONDYN, 12-go lutego (Pat)— Zam- 


knięcie gieldy, 


N. Jork 477.85 
Francja 89.26 
Belgja 95.85 
Włochy 115 40 
Szwajcarja 24.82 
Fiiszpanja 35.65 
Portugalia 2.45 
Holandja 11.87.55 
Danja 26.56 
Norwegja 51 52 
Szwecją 17,76 
Helsingfors 190,25 
Niemcy 20.08 


Praga 


162.26 


GAZETA HANDLOWA 


„ČOS POLSKI” 
Lódź 
13 lutego 1925 r. 


Rentowność przemysłu 


włókienniczego 
Opinia arbitra prezesa Bukowieckiego 


Do znanego już powszechnie | wującym, bowiem gdyby w isto- 


orzeczenia arbitra w zatargu włó- 
kienniczym, p. prezesa Bukowiec- 
kiego, dołączone zostały dość ob- 
szerne motywy, które szerszemu 
ogółowi nie są znane, 

Motywy te zawierają szereg bar- 
dzo interesujących szczegółów, 
zwłaszcza w odniesieniu do ren- 
towności przemysłu włókiennicze- 
go w Polsce, która ze strony przed 
stawicieli przemysłu przedstawio- 
na została w barwach bardzo czar- 
nych i wysunięta jako jedna z naj- 
istotniejszych przyczyn, dla któ- 
rych przemysł włókienniczy nie 
jest w możności zgodzić się na 
uwzględnienie żądań  podwyżko- 
wych robotników. 

Prezes Bukowiecki niezwykle 
trafnie ocenia tę sprawę. 

Przedstawiciele przemysłu twier 
dzili, że produkcja włókiennicza 
w Polsce przestała być rentowną 
i na dowód tego twierdzenia przy- 
toczyli szereg wypadków sprzeda- 
ży fabryk włókienniczych w ręce 
kapitalistów zagranicznych wzglę- 
dnie oddania do dyspozycji zagra- 
nicznych kapitalistów większości 
akcji włókienniczych towarzystw 
akcyjnych, a wreszcie powoływali 
się na bilanse towarzystw włó- 
kienniczych. 

Co do bilansów, p. prezes Bu- 
kowiecki stwierdził, że bilanse za 
rok 1923 zestawione w markach 
polskich nie mogą być brane pod 
uwagę, gdyż nie przedstawiają one 
istotnego stanu rzeczy i nie ujaw- 
niają w należyty sposób rentowno- 
ści przedsiębiorstw, 

Drugi zaś dowód małej rentow- 
ności przedsiębiorstw włókienni- 
czych, t, j wypadki wyzbywania 
| się fabryk, lub większości akcji 
jze strony przemysłowców polskich 
|na rzecz kapitalistów zagranicz- 
nych również, zdaniem prezesa 
Lukowieckiego, nie jest przekony- 


Przywóz i wywóz 
Przeważnie 


W pierwszych 10 rmiesiącach 
następujące chemikalja: 


zma — 


g—— 


cie przedsiębiorstwa włókiennicze 
nie wykazywały żadnej rentowno- 
ści, to kapitał zagraniczny nie lo- 
kowałby w nich swoich zasobów, 
Jeżeli zaś czyni to, to widocznie 
tylko w nadziei, że lokata ta przy- 
niesie mu korzyść, 

Mała rentowność przemysłu 
włókienniczego nie została zatem 
dowiedziona w sposób przekony- 
wujący i nie może służyć za do- 
stateczny motyw do odrzucenia 
żądań robotniczych, 

Dalszy wysunięty z kolei przez 
przemysłowców motyw przeciw 
podwyżce, a mianowicie dane no- 
równawcze, odnoszące się do ko- 
sztów produkcji w Polsce i zagra» 
nicą i do zarobków robotnika pol- 
skiego w porównaniu z robotni- 
kiem zagranicznym, również zda- 
niem prezesa Bukowieckiego nie 
może być uznany za dostateczny, 
gdyż jak niejednokrotnie stwier- 
dzono, robotnik niemiecki żyje w 
skrajnej nędzy materjalnej i dlate- 
go nie można żądać od robotnika 
polskiego, by zadowolnił się zarob- 
kiem równym zarobkowi robotni- 
ka niemieckiego. Jeśli zaś chodzi 
o robotnika czeskiego, który w 
myśl danych, dostarczonych "rzez 
przemysłowców, również stosun= 
kowo mniej zarabia od robotnika 
polskiego, to wobec braku szcze- 
gółowych informacji o warunkach 
materjalnej egzystencji robotnika 
w Czechosłowacji i ten motyw w 
całej pełni nie może być brany 


pod uwagę. 


Motywy do orzeczenia arbitra- 
żowego obejmują kilka stron pis- 
ma maszynowego i objaśniają szcze 
śółowo każdy punkt orzeczenia 
oraz wyjaśniają stanowisko arbi- 
tra w stosunku do postulatów i 
propozycji wysuniętych przez obie 
strony w czasie rokowań arbitra« 
żowych. 


| 


chemikalji w Polsce 


importujemy 
1924 roku przywieziono do Polski 


garbniki 3.958.000 złotych 10.599 ton 
fosforyty 2.061.000 „ 71.378 y» 
saletra chilijska 11.746.000 „ 43.947 y» 
saletra ammorowa 1.859.000 ,„ 2,102 T 
kalafonja 1.441 000 ,„ 3.868  ,, 
lekarstwa 3.079.000 ,„ 535 5 
kosmetyka i perfumy 2.472.000 ,„ 186 7 
barwniki syntetyczne 3.721.000 ,„ 402 y» 
materjały wybuchowe 3.493.000 ,„ 1.294 ,, 
Przywóz saletry chilijskiej w dziernik 175.000 zł.). 


październiku zmniejszył się, w po- Eksport chemikałlji z Polski jest 
równaniu z wrześniem, natomiast nieznaczny. Statystyka urzędowa 
przywóz garbników wykazuje od wykazuje w okresie omawianym 
lipca stały wzrost (lipiec 167,000 tylko dwie pozycje, mianowicie 
złotych, sierpień 330,000, wrzesień 3.098 ton barwników mieorganicz- 
559,000, październik 604,000 zł). nych za 3.040.000 złotych i 145 
Zwiększył się również w paź- ton barwników syntetycznych za 
dzierniku przywóz fosforytów  1.130,000 złotych. 
(wrzesień 125,000 złotych, paź- 


O 


Echa polskich zakupów zagranicznych z 1319 r. 


Przyjaciele Polski w Holandji domagali sięprowizji 
(Specjalny referat gospodarczy „Głosu Polskiego“) 

(—) W tych dniach zakończył|śr dnictwo przy sprzedaży więk- 
się w Holandji długotrwały proces | szej partji gotowych ubrań ze skła- 
pomiędzy  „Polsko- holenderskim | dów rządowych do Polski, 
syndykatem', a rządem holender-| Sprawa przeszła przez wszyste 
skim. kie instancje, a obecnie w najwyż: 

Syndykat polsko-holenderski za| szej instancji zapadł wyrok, odda- 
skarżył rząd Holandji o zapłacenie lający pretensje polsko-holender« 
sumy 420 tysięcy guldenów holen-| skiego syndykatu. 
derskich tytułem prowizji za po- | 


r» 


Spekulacja. jest matką wynalazków 


Jak otrzymuje się w Niemczech tani kredyt 
(Specjalny referat gospodarczy „Głosu Polskiego“) dyłówi: bańtowymi tyo keri: 


(-| Bank Rzeszy i sfery bankowe |nie wchodzą w rachubę, Mianowi-|ku, by zużywane były tylko dla 
w Niemczech zajmują się chwilo- |cie przemysłowcy oraz przedsta- |płałności zagranicznych, a nie dla 
wo niezmiernie aktualnem zjawis-, wiciele wielkiego świata handło- |sprzedaży w Reichsbanku. 
kiem, mianowicie sprawą kredytu, wego przyjmowali większe pożycz 
w walutach zagranicznych . ki dewizowe w bankach prywat- 

Jak wiadomo, kredyt walutowy nych, poczem natychmiast wypo- 
jest w Niemczech o kilka procent;życzone dewizy sprzedawali ban-|dów. Jeżeli bowiem zmuszony jest 
tańszy od kredytu markowego. —ikowi Rzeszy i w ten sposób zdo-|w jednym dniu skupować olbrzy- 
Różnica w stosunku rocznym wy-|bywali płynną gotówkę przy staw-|mie, postawione mu do dyspozy- 
nosi około 6 procent. kach o kilka procent niższych odicji, sumy walutowe, a w następ- 

Różnica ta wywołała swego ro- |rynkowych. j nym dniu nanowo rzucać je na ry- 
dzaju arbitraż pieniężny w kołach,| Operacje te zwróciły na siebie|nek, to zapas posiadanych prze- 
które w tej dziedzinie normalnie uwagę zarówno Reichsbamku, jak'zeń dewiz ulega wahaniom, niemo- 


13. M — GŁOS POLSKI — 1925 


i wielkich banków prywatnych, 
które w chwili obecnej szukają 
sposobu, by im w przyszłości za- 
pobiec, W tym celu ma być podo- 
bno róztoczona kontrola nad kre- 


lowania, 


puszczać wielkie 


operacji, dewizy, 


Reichsbank interesuje się tą spra [kieh ol na 


wą z łatwo zrozumiałych wzglę- 
mentach 


staw i 


Pozatem Reichsbank nie jest w 
takich warunkach w stanie w dos 
statecznej mierze skontrolować 
ryniku pieniężnego, jeżeli musi wy- 


sumy markowe, 


wzamian za dostarczone mu, po- 


chodzące z krótkich kredytowych 


Na skutek ta- 
rynku gotówiko- 


wym powstaje w pewnych mo- 
znaczna płynność, nie 
mająca właściwie 


żadnych pod- 


ustępująca natychmiast, 
gdy tylko nadchodzą terminy zwro 
tu wypożyczonych dewiz. 


Firmy, które pożyczały dewizy, 


Nr, 45 


żitwym do przewidzenia i skontro- [mszą w terminie płatnoślkdtuśu. 


skupywać je na u, co pociąga 
za sobą, zwłaszcza jeśli chodzi c 
więlksze sumy, przejściowe obja- 
wy ciasnoty i braku gotówki. 
DEAETE AZT WOM — 
SPADEK WALUT ROSYJSKICH 
PARYŻ, 12 lutego, (AW), — Na 
giełdzie paryskiej kursy walut ro- 
bardzo 


-rer 7 o 


syjskich nagle znacznie 
spadły 
Jest to skutkiem niedozżwoło- 


nych operacji giełdowych. 


Czytajcie 
„Kurjer Wieczorny”. 


Motto: Obiecujące, piękne, zalotne 

i zdradliwe oczy wy kobiece! 

ileście ml nieszczęść na świat 
sprowadziły. 


GRAND-KINO | 


WEW SIZECSCZTZWA OTEN 


„Oczy jej przekleństwem" 


Wstrząsający dramat w 8-iu aktach, z uroczą BETTY COMPSON w roli głównej. 


Kto raz spojrzy w je) 


piękne i zdradliwe oczy, zapomnl o życiu, trośkach, bólach i cierpieniach. MILTON SILLS- -tlubieniet 


Poczatek‘ o godz. 


kobiet=ofiara tych oczu. 
$ej ppa Sobota i niedziela © godz. Śćej pp. Ceny wszystkich miejsca ma pierwszy $eanś po zł. 60 


Konkurs. 


Magistrat m. Łodzi rozpisuje konkurs na urządzenie 
instalacji światła elektrycznego w gmachu szkoły powszech- 
nej przy ul. Drewnowskiej M 88 z własnym  materjałem 
przedsiębiorcy i jego robocizną. 

Piany grachu, w którym ma być zaprowadzona insta* 
lacja elektryczna, można obejrzeć w Masistracie, Plac Wol 
ności 14, Ill piętro, pokój M 10; również tamże pragnący zło- 
żyć ofertę moga otrzymać specjalne formularze, wedlug 
których oferta powinna być wypełniona. 

'lermin składania ofert w kopertach z napisem: „Oferta 


KOMUNIKAT Wydziału Podatkowego 
do ogółu płatników podatku od lokali, 


W miejscowej prasie (Głos Polski, Republika) ukazał się pod ko- 
niec roku ubiegłego szereg artykułów, poddających w wątpliwość le- 
galność poboru na rzecz kasy m. Łodzi podatku od lokali ża okreś r. 1924. 

To błędne poinformowanie opinji publicznej przez prasę zdezor- 
jentowało w konsekwencji ogół płatników wspomnianego podatku, 
podrywając w wysokim stopniu autorytet władz miejskich i hamując 
normalny dopływ gotówki do kasy miejskiej z tytułu należności po- 
datkowych wogóle, 

Na skutek interwencji władz miejskich w omawianej sprawie, 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych w_porozumieniu z Ministerstwem 
Skarbu orzekło reskryptem do Pana Wojewody w Łodzi SII. 6543/24 
z dnia 29 grudnia 1924 roku, jak następuje: 

1) żądanie gminy Łódź uiszczenia przez płatników podatku od Ío- 
kali, przypadających kwot podatkowych za cały okres 1924 uzriać 
należy w całej swej rozciągłości za legalne, jako oparte na prze- 
pisie art. 21 ustawy z dnia 17 grudnia 1921 roku o zasileniu 
finańsów miejskich (Dz. U. R. P. Nr. 2) 22 poz. 6) oraz na pa- 
ragraf 20 rozporządzenia wykonawczego do tejże ustawy (Dz. U. 
R. P. Nr. 34/22 poz. 294, z których niezbicie wynika, że nie 
uchwała Rady Miejskiej lecz ustawa nakłada na płatnika obowią* 
zek uiszczenia wspomnianego podatku za okres roczny, i że u- 
stawowo na gminie ciąży obowiązek tę należność podatkową 
pobrać za okres roczny, a nie inny, chociażby reprezentacja 
miejska uchwaliła wysokość stawek tego podatku w ters 
minie późniejszym, t. zn. w okresie, gdy rok kalendarzowy już Uddział*. 1234—1 
się rozpoczął; 

w myśl art. 23 ustawy z dnia 14/27 maja 1893 roku, ogłoszonej 

jako załącznik, 3 do rozporządzenia wykonawczego do powołanej p H taż 
ustawy ż dnia 17 grudnia 1921 roku O zasileniu finansów komu-| JZ]ON mód A Ciesie e 16] 
nalnych (Dz. U. R. P. Nr. 34/33, poz. 294) i zgodnie z art. 46) PZ 

ustawy z dnia 11.6:1923 o łymczasowem uregulowaniu finansów | poleca duży wybór kapeluszy najnowszych modeli, 
komunalnych (Dz. U, Rz. P. Nr. 94, poz. 747) należy reklama- | Ceny przystępne. Piotrkowska 109. I piętro, tront, 
cje przeciw wymiarowi podatku od lokali wnosić do Magistratu, tel. 23-68, 1229—1 
a dopiero skargi przeciw orzeczeniom Magistratu, zapadłym 

w sprawie reklamacji należy wnosić do Województwa; NHI RS 
legalność nakazu płatniczego nie może być kwestjonowana, o ile è 
płatnik został powiadomiony o wymiarze podatku w tej formie, Magistrat miasta Pabjanic podaje do wiadomości osób 
iż nie może mieć wątpliwości, jaka władza i na jakiej podstawie | zainteresowanych, że termin składania ofert na budowę 
żąda od niego należności podatkowej; brak przeto podpisów na | domu mieszkalnego dla nauczyciejstwa w Pabjanicach, przy 
nakazach podatku od lokali, rozesłanych przez Wydział Podatkowy | zbiegu ORA „e yarara ap) A ai er iape 
za rok 1924 nie może być uważany zarówno z punktu materjal- 59 w Pa ahe wd powiat. tertiinia pT e "winni Psie 
nego jak 1 formalnego za dostateczny powód do uznania ich | zgłosić osobiście w Magistracie wraz z ofertami, które 
otwarte zostaną w ich obecności, 


nieważności lub wadliwości. 
Z tego orzeczenia Ministerstwa Spraw Wewnętrznych wynika, 1) | 263—2 Prezydent miasta 
J- Jankowski. 


iż powołanie się prasy na przepis artykułu 40 ustawy z d. 11 sierpnia 

1923 roku o tymczasowem uregulowaniu finansów komunalnych, było 

prawnie zupełnie nieuzasadnione, albowiem wymiar i pobór komunal- i 

nego podatku od lokali odbywa się nie na zasadzie ustawy z dnia 11 l OSZENIA rone 
Po 10 groszy za wyraz. 
Dla poszukujących pracy 
5 groszy za wyraz. Naj- 


na urządzenie instalacji elektrycznej” wraz z kaucją zł. 760,— 
(złotych siedemset pięćdziesiąt) w gotówce lub w papierach 
wartościowych, posiadających bezpieczeństwo pupilarne, 
upływa z dniem 16 go lutego 1925 roku. 

Magistrat zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez 
względu na wysokość oferowanej Sumy. 


Magistrat m. Łodzi. 
Łódź, dnia 10 Intego 1926 rokn. 215—1 
CREEKIS TELLEN RUE EPS FIETSE OERI E 


Inżynier lub technik budowlany 


z niewielkim kapitałem lub bez, lecz z gwaran- 
cją,—ustosunkowany na rynku łódzkim, —poszu- 
kiwany do biura budowlanego w charakterze 
kierownika ewentualnie wspólnika. Oferty skła- 
dać do „Głosu Polskiego“ pod „„Warszawa— 


2) 


3) 


KURSA maturyczne 
i uzupełniające 
[i 


„Nauka 


w Krakowie 


sierpnia 1928 r., lecz na podstawie przepisów ustawy z d. 17 grudnia 
1921 r. o zasileniu finansów komunalnych i ustawy z d. 14/27 maja 
1893 roku, których istnienie i dotychczasową moc obowiązującą dziwnym 


sposobem w wspomnianych artykułach prasy przeoczono...; 2) że zgo-| "1* Zielona 9 r 
dnie z przepisami prawa obowiązującego podatek od lokali należy się | paso Omin e pów mniejsze ogłoszenie 50 gr. 
samorządowi naszemu za cały rok w każdym okresie budżetowym; | seminaryjnych i do eg- - 

A z : zam'nów z poszczegól- N i h l [| Kupuję meble 
3) że samorząd musi pobierać ten podatek w stosunku rocznym, | zych was. Nauka gy. | KONNĄ | WYCOÓW, | RA. dywany, futra 
a nie ma wcale prawa swobodnej decyzji o jego poborze lub zanie-| widualna systemem ko- garderobę, maszy- 


A - ngielskiego lekcji 
chaniu; 4) że nakaży płatnicze rozesłane przez Wydział Podatkowy reapo enart i pesklezo Mel | rS iala orak 


sen, ul. Piotrkow 


są wystawione należycie i podpisów nie potrzebują, a tymsamym nie ror zh DATABAS, prata 
są dokumentami, wystawionymi „przez władzę anonimową”; 5) że po-| Dr. med. MIT. 179.51 | 6-do Sierpnia 28, 
mieszczone w tych nakazach płatniczych pouczenie o środkach praw- wuchaleni kore. | miesz, 13, parter 
nych (reklamacje i skargi) jest zgodne z obowiązującem prawem— | Banasz i spondęncji, ste- DE 
czyli, że-—jak Wydział Podatkowy informował opinję publiczną w ac-|""e nografji, pisania na ryczkę, rolwag 
tykułach ławnika Wydziału Podatkowego, p. Ignacego Kulamowicza UROLOG maszynie, wt, R ręczny wózek 
i dyrektora tego Wydziału, p. Dr. Edmunda Neissberga—Magistrat nie | (choroby nerek, rę jet ne sprzedam.Kilińskie 
dopuścił się w sprawie podatku od lokali żadnej „nielegalności*, że eee | ków tej dziedziny, go 52. 255—4-k 
owszem działał zgodnie z obowiązującem prawem i w jego imienia. Przyjmuje od godz, | Piotrkowska N 79, "FP š 
Łódź, dnia 30 stycznia 1925 r. 3 zza Pogi oa ancuska sopper 3 opo 2 
h ; s o sacja i kore- : - 

Przewodniczący Wydziału: J. Kulamowicz. Prezydent: M. Cynarski. |” 8 i pół. Ri poszt- EA Faai a: 
Ut. Ronlaszki 11 maan „Glegu: | Sklepie). 07—5-k 

ZI aub. „M. B.S 35-1- piepsze maszyny 

: o szycia sprze- 
Nasiona wszelkie Dr. mea, | KODNO Í SMB | ore ss saty, Ro 


oraz narzędzia (ogrodnicze) 
polecają składy 186-6 

f A =. 
L. Jasińskiego 


prowadzone od rokit 1870 wŁęczy- 
cy, oddzial w Łodzi, ul. Andrzeja 10 


‘Cenniki na żądanie bezpłatnie. 


Hr biły 


w większej ilości do. sprzedania. 
Piotrkowska Nr. 106, „Głos Polski** 
261—2 


Redaktor i wvdawca M aroceli Sachs, 


F.Skusiewicz 
al. Andrzeja WH 


Choroby skórne i 
weneryczne, 
godz. przyjęć od 
950 do 11 i od 5 
do 7 i pół. Panie 
od5 do 6 wiecz. 


ADAI Mebie, dywa* 
ny, łóżka me- 
talowe po cenach 
Zniżonych na do» 
godnych warun- 
kach poleca Maga- 
zyn Mebli Wi. Ro- 
miszowskiego ul, 
Piotrkowska 1160, 
I piętro front, tele- 
fon 21-61.  40-5-k 


ska Ne 88, 51-1-k 


„ie lustro 
duże salonowe. 

Pabjanicę, Żamko 

wa Ne 11. 22-5-k 


ózek ręczny 
sprzedam Kon- 
stantynowska 55, 


Lokale, mieszkania | Męjski Kinematoqra 


ik wynajęcia 1 lub 


í OSwizlowy 


Wodny Rynek M 44. 


2 pokoje, front |O48 lutego do 28 lutego 1925 roku 


le piętro w śród= 
mieści, osobne 
wejście telefon, z 
utrzymaniem lub 
bez. Oferty do a= 
dmin stracji „Gło- 
su* sub F. M.* 
o wynajęcia pię- 
0 kate LA a 
ny pokój z utrzy* 
maniem Oferty 
„Głos* „Centrum*. 


NS je 4+0 po- 
kojowe z kuch- 
nią i wszelkiemi 


wygodami w do: 
brym punkcie do 
odstąpienia. Oter- 
ty do Adm. „Głosu* 
„|. S“ _ 25'—2-m 
jjokój Irontowy u= 

meblowany, te- 
lefon, centrum ul, 
Piotrkowskiej od- 
najmę  solidnemu 
panu. Oferty do 
„Głosu* pod „Po- 
kój” 250 1 m 
poszukuję pokoju 

od gospodarza, 


zapłacę gotówką. 


Oferty proszę skła | o godz, 8.50 


dać do „liłosu* 
pod „W.5* 52-1-m 
„mm ni. M m, M 


interesy handlowe 


uży sklep fronto- 

wy przy ul. Zie- 
lonej blisko ulicy 
Piotrkowskiej za- 
raz do odstąpienia. 
Oferty do „Głosu* 
od „F. S.“ 8 5-h 
Pr spożywczy 

do sprzedania, 
Konstantynowska 
N 79.  1172—5<h 


Doniesienia rozm. 


przybiąka! się pies 
rasy wilczej z 
kagańcem. O de- 
brać można za 
zwrotem kosztów 
Dąbrowska 47 Ce- 
gielnia Wójcik. 
252—6d 
pko się pies 
biały Wiado- 
mość: Marjanna 
Tomczak Nawrot 
M 14, 245—1-d 


Laqobione dokan, 


p iiai Golda 
zgubiła paszport 
niemiecki ya w 
Łodzi. 246—5-2 
Pięknie 
pisać wyucza i po- 
prawia  najbrzyd- 
szy charakter pi- 
sma w 15 lekcjach 
listownie kaligraf 
T. Wolter, War- 


szawa, Krucza 5, 
m. 21. 260—2 


Dr 3, ENKOWIZ | 


Choroby zkórnę 
i wengryezne 


Konstantynowska 12 


od 9—2 1 od 7—0 
dla pań osobna po- 
czekalnia. 2118-8 


l EE p - NA 
Dr. med. 


Marceli Dobrzyński 


Warszawa, Królowska 6 
i piętro. 4-65. 
Choroby waneryczne, 
skóry | włosów. 
Przyjm. oñ 4-2 i 5-3 pp 
Panie od 5-6 pp. Ot 


e Pierwszy raz w Łodzi © 
Dla młodzieży dozwolone 


Cyrano de Bergerac 


Wielki film według nieśmiertelnego, 
dziela Edmunda Rostanda. 


— Dla dzieci i nłodzioży = 


Ogniste znamię... Nelly, 
wychowanica cowboya, 


NAD PROGRAM: 
Wychowanie fizyczne 


film naukowy. 
Ceny miejsc: L 0.25 gr, T, 0.20 gr 


HM 0.łÓ gr. Początek o g. 5 1 450 pp 
Dla dorosłych 


miejsc L 0.70 gr, IL, 0,60 gr. 
gr. Początek o g. 6 i 8,50 w. 


Cen 
Iii, 


Związek Zaw. Praeow. Randi. (Biurowych 
== m. Łodzi 


(Al. Kościuszki Nr. 21) 


W sobotę, dn. 11-gzo lutego 1925 r, 
ecz. wygłosi odczyt 


wiaty JA Hempel 


= Z Warszawy === 


na temat: „Przedwiośnie” 
Stefana Zeromskiego 


od odbędzie się w loka- 
le Zwiąskę (AL. Kośdiuszki 21) 


Wejście zł. L 


Przedsprzedaż biletów odbywa się 
w kancelarji Związku w godz od 11—?2 
| od 5—8 wiecz. w dniu odczytu przy 
wejściu na salę. 241 —? 


Brylantowy 


KOLCZYK 


zgubiono. Za dobrą nagrodą 
odnieść: Przejazd 61, m. Grossa. 87 


Tkalnia mechaniczna 


składająca się z 10 warsztatów kor: 
towych, kompletnie uruchomiona, 
z motorem, maszynami pomocni- 
czemi do wydzierżawienia ew. do 
sprzedania. Oferty sub „M. M. 36“ 
do adm. „Głosu Polskiego". 33-1 


W dnia 9 b. m, wieczorem zgubiono 


portiel 


zawierający pieniądze oras dokumenty 
słunbowe, a również 4 dolarówki któ- 
rych J6MM unieważniono. Łaskawego 
znalazcę uprasza się s podanem naz- 
wiskiem w dokumentach, zgłosić Bię 
na ml, Kątną 9, Pieniądze może satrzy - 
maé. Za zwrot dokumentów anna 


Dr. Ludwik Falk 


powrócił. 
Nawrot 7, tel. 28-07. 


Choroby skórne i weneryczne. 
224—2 


NA PARYSRIE 


rezerwatywy poszukuje wypłacalnego 
przedstawiciela ima SZERo, 
Paryż VIIL Rue Paxq:ier 19, 


258-1 


TS 


pu TT OT a A g m 
Redaktor odpowiedzialny Władysław Ma sisti 


